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W sp raw ie reform y gm innej.

IV.
Chcąe uniknąć nieprzezwyciężonych trudności 

doprowadzić do pomyślnego załatwienia reformy 
rminnej, trzeba zapatrywać się na nią tak i uwa- 
;ać ją  za to, czem ona głównie jest, to jest 
iwestyą r e f o r m y  a d m i n i s t r a c y j n e j .  Wów- 
;zas uniknie się tego ogólnikowego i politycznego 
ittiawiania kwestyi, uchroni się od sprowadzania 
iprawy na tory czysto doktrynerskiej dyskusyi 
i walki między stronnictwami. Gdy się odbiega 
)d przedmiotu, a toczy walkę na temat ogólniko­
wych haseł lub wielkich teoryj spójni społecznej, 
rozwoju ludowego, swobód autonomicznych i t. d., 
jntagonizmy stronnictw zaostrzają się , a sprawa 
Bie postępuje ani kroku naprzód. Po wielkich 
doktrynerskich zapasach i walkach o najwyższe 
ieorye prawno-polityczne, powinno nastąpić rozpo­
znanie, że strzelano do przedmiotu „zanadto przez 
elewacye," albo też — ślepymi nabojami. Tymcza 
sem dyskusya taka ludzi i stronnictwa z natury 
rzeczy roznamiętnia lub rozgorycza, a siły ich 
wyczerpuje i nastaje później pewne zobojętnienie, 
lub zniechęcenie do sprawy, czyli pogrzebanie jej 
na jakiś czas. Takich ogólnikowych dyskusyj 
w przedmiocie praktycznych reform i nieodzownych 
potrzeb krajowych tem bardziej dziś unikać na 
leży, że mamy do tego bardzo wielką, wrodzoną, 
czy też odziedziczoną zdawna skłonność. Ktokol­
wiek zna nasze sprawy sejmowe, uznać musi, że 
nastrój ogólnej dyskusyi jest zazwyczaj bardzo 
podniosły, ale przyzna także, źa przedmiot, który 
z tej dyskusyi wychodzi i który powinien być jej 
rezultatem i naturalnym owocem, nie zawsze od 
powiada w swej wartości jej ogólnemu nastrojowi. 
Jeśli wśród rozpraw staje jzagadnienie wielkiej 
i trudnej reformy praktycznej, odbiega się zwy­
kle, o ile możności, od przedmiotu, a mówi tylko
0 zamachu na autonomię, .„ku pokrzepieniu serc" 
— swego stronnictwa, lub opinii publicznej. Niech 
nikt nie sądzi, aby to było tylko wynikiem ja ­
kiejś dzisiejszej patryotycznej potrzeby z uwagi na 
obecne położenie naszego kraju. To samo było
1 dawniej i jeszcze w wyższym stopniu. Przeglą­
dając dyaryusze dawnych sejmów, nigdy się nie 
spotyka tyle zwrotów o „Królu Jegomości11 i o „po­
trzebach Ojczyzny," jak w chwilach największego 
upadku, kiedy się właśnie nic nie czyni, aby wła­
dzę królewską podżwignąć i Ojczyznę ratować, bo 
właśnie najczęściej zbyt ogólnikowa dyskusya 
i szumne jakieś hasło o zamachu na wolność 
wszystkie donioślejsze praktyczne projekta zabija. 
Podczas dyskusyi i uchwały wielkiego sejmu nad 
projektem reformy wojskowej, książę Czartoryski 
kończy swą mowę ze szczerym zapałem: sic itur 
ad astra! — aż do firmamentu gwiazd chcą podnosić 
nastrój dyskusyi i uczucia stanów sejmujących, 
a tymczasem właśnie wskutek tej samej uchwały 
u p a d a  p r o j e k t  królewski i komisyi wojskowej, 
jedyny, który w swym czasie mógł być praktyczny
i skuteczny. . . .

W naszym Sejmie reforma gminna, jakkolwiek 
od tak dawna i tylokrotnie stawała na porządku 
obrad — oprócz mów posła Dunajewskiego, które 
zawsze świecą nieporównanym przykładem rzeczo­
wego traktowania sprawy, gruntownością i logi 
cznością prawniczej argumentacyi i prócz kilku 
innych wyjątków, kwestya ta omawianą była po 
większej części zarówno z prawej, jak  i lewej 
strony Izby ze stanowiska nazbyt ogólnikowego, 
albo politycznego. To było powodem głównym tru 
dności, jakie ta sprawa w samem łonie reprezen 
tacyi kraju spotykała, a oprócz tego przyczyniało się 
i to także, że rząd wobec niej zachowywał się niemal 
obojętnie i wyczekujące tylko zajmował stanowisko. 
Wszystkich musiało to uderzać zawsze, że gdy 
sprawa tak doniosła dla administracyi kraju sta­
wała na porządku dziennym obrad, rząd me mie­

szał się wcale do dyskusyi, zachowując stanowisko 
pełne dyplomatycznej rezerwy. Prof. Kasparek pi­
sał już w r. 1881, że gdy Wydział krajowy, Sejm 
i reprezentacye powiatowe zajmowały się tak go­
rąco tą sprawą przez cały szereg lat, jeden tylko 
rząd nie zstąpił nigdy „ze swej Olimpijskiej wy­
żyny", jakby nie chciał się nigdy zniżyć do mie­
szania się w tę dyskusyę; inny znów znakomity 
znawca stosunków krajowych pisał jeszcze przed­
tem do jednego z pism warszawskich, że ilekroć 
sprawa reform autonomii i administracyi stawała 
na porządku dziennym prac Sejmu, „rząd chował 
się za parawan", aby nikt nie mógł poznać na 
wet cienia farby jego zapatrywań na te kwestye. 
Wiadomo, że byli u nas liczni zwolennicy t. zw. 
szkoły autonomistów, którym to stanowisko rządu 
było bardzo na rękę, albowiem wychodzili z zało­
żenia, że skoro jest autonomia, a sprawa dotyczy 
w pierwszym rzędzie reform instytucyj autono­
micznych, przeto należy ona wyłącznie do zakresu 
organów i reprezentacyj autonomicznych a cokol 
wiek W j dział krajowy i Sejm opracuje i uchwali 
w tym względzie, rząd powinien przedłożyć do 
sankcyi monarszej. Zapatrywanie to jest poniekąd 
zbyt ciasne lub naiwne, bo jak  można przypuścić, 
aby tak liczne ciało parlamentarne, jak  Sejm, zbie­
rające się prawie zawsze na zbyt krótkie sesye, 
mogło się zdobyć na to , aby wyłonić ze siebie 
wielką pracę kodyfikacyjną w kwestyi tak ważnej 
i trudnej i tak dalece wnikającej w cały ustrój 
urządzeń administracyjnych, jak reforma gminna, 
bez czynnego współudziału prac rządu, powiedzmy 
poprostu bez przedłożenia rządowego projektu. 
Nie chcemy tu bliżej omawiać, ani też bronić 
dotychczasowego stanowiska i zachowania rządu 
w tej sprawie, ale to zdaje się być pewnem, że 
powodem tej jego dyplomatycznej rezerwy był 
właśnie sposób traktowania całej sprawy. Skoro 
bowiem kwestya zamiast rzeczowego omówienia 
wszelkich jej zagadnień, zamiast szczegółowego 
wyświecania wszelkich wadliwości dzisiejszego 
ustroju, opracowania potrzeb i warunków prakty­
cznych przyszłej organizacyi, schodziła przy lada 
sposobności na tory doktrynerskich dyskusyj i na­
miętnej walki politycznej, rząd mógł uznać za stoso 
wne za chowanie wobec niej pewnej rezerwy. Zarówno 
kwestynaryusz rozesłany do Sejmów przez minister 
stwo Taaflego-Dunajewskiego, jak  również kwesty 
naryusz rozesłany w kilka lat później do starostów 
przez Namiestnictwo gal., miały na celu poparcie 
sprawy i są dowodem, że rząd chciał do jej za­
łatwienia ręki przyłożyć, ale niestety za każdem 
bliższem jej dotknięciem odzywały się zawsze ogól­
nikowe teorye, szumne hasła społeczne i polity­
czne, zaogniały walki stronnicze, tak że rząd wi­
dział w mej zamiast praktycznego zadania reform 
administracyjnych, raczej jakieś zarzewnie niezgody 
i walki politycznej, której nie chciał rozdmuchiwać.

W rzędzie wszystkich spraw krajowych, stają­
cych przed naszym Sejmem, od samego początku 
ery autonomicznej sprawa reformy gminnej jest 
najważniejszą. Staje ona przed każdą kadencyą 
sejmową od lat blisko 30 , ale staje dotychczas 
napróżno. Czyż można dopuścić, aby obchodziła 
30 letni jubileusz niepopularności autonomicznej? 
Trudno przypuścić, aby ta sprawa rządowi była 
obojętną. Wszak nauka administracyi wykazuje 
dowodnie, że wykonanie s/io wszystkich czynności 
administracyjnych opiera się wszędzie o gminę, 
u nas zaś wykonanie tych czynności jest wadliwe 
i niedostateczne, właśnie skutkiem niedołęstwa 
orgauów lokalnej administracyi. Daremne będą 
wszelkie usiłowania naprawy naszych urządzeń i 
funkcyj administracyjnych, póki się tych ostate 
cznych sprężyn egzekutywy, działających na całej 
przestrzeni kraju, mogących dotrzeć do każdego 
zakątka i wszystkich jednostek ludności, odpowie 
duio nie zorganizuje. Na cóż mnożyć ustawy i 
przepisy prawne, skoro mają pozostać niewykona- 
nemi? Nauka prawa publicznego wskazuje i wszys­

cy to doskonale rozumiemy, a nawet głośno po­
wtarzamy, że podwaliną wszelakiego samorządu 
jest gmina. Dlaczegóż zatem nie skupić usiłowań 
naszych, aby ten samorząd u dołu, u samych jego 
podstaw wzmocnić, aby się zaszczepił wśród sze 
rokich mas ludności, aby głęboko w gruncie mógł 
zapuścić korzenie i rozwinąć się na pożytek cy­
wilizacyjnego rozwoju ludu i całego kraju. Trudno 
przypuścić, aby rząd nie przyszedł wesprzeć usi 
łowań reprezentacyi k raju , ten sam rząd , który 
dał tylokrotne dowody, że liczy się i uwzględnia 
ile możności wszelkie żądania sejmu, ten sam rząd, 
który czyni zadosyc aż do najdrobniejszych szcze­
gółów aż do założenia tu i owdzie szkoły koron 
karskiej czy koszykarskiej, życzeniom sejmu, by 
leby były w formie praktycznej wyrażone, nie 
miałby się liczyć z postulatami kraju w najwa­
żniejszej jego sprawie, popieranej przez najpowa 
żniejszych jego reprezentantów — tego niepodo 
bna przypuścić. Nie jest też zadaniem sejmu, aby 
dla załatwienia różnych, bieżących drobiazgów i 
petycyj zaniechać lub zaniedbać załatwienia spraw 
najważniejszych. Jeżeli kiedy, to dziś właśnie jest 
najlepsza chwila podjęcia tego dzieła, które od 
lat 30 nie przestaje być najważniejszym postula­
tem kraju, skoro zarówno ster władz całego pań­
stwa, jak i kierownictwo krajowych władz admi­
nistracyjnych i autonomicznych spoczywa w rękach 
trkich ludzi, którzy nietylko mają najlepszą zna 
jomość stosunków i warunków naszego położenia, 
ale którym przedewszystkiem dobro i pomyślność 
kraju na sercu leży.

Na zakończenie powtórzyć możemy tylko to, 
cośmy w ciągu tych uwag zaznaczyli, że tak, jak 
wszędzie, tak i u nas, są i być muszą przy prze­
prowadzeniu reformy gminnej różne trudności pra­
wne, administracyjne i finansowe, ale n i e p r z e ­
z w y c i ę ż o n y c h  t r u d n o ś c i  n i e  b ę d z i e ,  je­
śli tylko będziemy kwestyę traktować przedmio 
towo, ze stanowiska praktycznego i prawnego, 
nie uprzedzając się z góry, nie odbiegając o ile 
możności od przedmiotu dla wznawiania wielkich 
dyssertacyj doktrynerskich na tle dyskusyj spole 
cznych i politycznych.

Przegląd polityczny.
K r a b ó w  23 grudnia.

Prasa europejska, charakteryzując położenie, 
wywołane ostatniem o r ę d z i e m  p r e z y d e n t a  
C l e v e l a n d a ,  przytacza dwie depesze z Nowego 
Jorku: pierwszą z przed trzech a n i: „Gdyby te­
raz odbył się wybór prezydenta, Cleveland otrzy­
małby ogromną większość" — i drugą onegdajszą: 
„Cleveland jest na razie najniepopularniejszym 
człowiekiem w kraju." W pośrodku obu depesz 
był ten „czarny piątek," był krach giełdy nowo 
jorskiej, za którym poszedł nagły zwrot opinii pu 
blicznej. Straty, poniesione przez giełdę- amery­
kańską, bankructwa i spadek kursów, obliczony 
został na olbrzymią sumę miliarda dolarów. Jest 
to suma 5 miliardów franków, a więc w jednym 
dniu różnice wynosiły tyle, ile odszkodowanie wo­
jenne, wypłacone przez Francyę po r. 1870/71, 
odszkodowanie najwyższe, jakie zna historya. 
Wstrząśnienie udzieliło się wszystkim giełdom na 
kontynencie, połączonym międzynarodową siecią 
finansowych interesów i stosunków. Panika, krótka 
wprawdzie i przemijająca, bo tylko jednodniowa, 
a nawet kilkogodzinna, ogarnęła w ślad rynki pie 
niężne w Londynie, Berlinie, Paryżu, Buda Peszcie 
i Wiedniu. Kurs akcyi Landerbanku spadł z 218 
na 2U1, akcyi Bodencreditu z 396 na 375, akcyi 
kolei państwowych z 333 na 323. Zjawisko, któ 
rego widownią była giełda w Nowym Jorku, mo 
żliwe jest tylko w kraju, gdzie olbrzymi obrót fi 
nansowy opiera się na chwiejnej i niepewnej pod

stawie nadmiernej spekulacyi. W najbliższych 
dniach wystąpią zapewne skutki polityczne ostat 
nich wypadków, sprowadzając wytrzeźwienie w sto­
sunkach między Anglią a Stanami Zjednoczonymi. 
Spór graniczny między Wenezuelą a angielską 
Guyaną, podniesiony orędziem Clevelanda do pier­
wszorzędnej w agi, sam przez się niema ani zna­
czenia, ani nie otwiera groźnych widoków. W pra­
sie nowo jorskiej objawia się na całej linii od­
wrót. New. York Herald pisze: „Nietylko wojna, 
ale wszelka myśl wojny jest zbrodnią." Przeciwnie 
dzienniki zachodnich i zachodnio-północnych sta 
nów, południowe i południowo-zachodnie, trw ają na 
stanowisku idei panamery kańskiej, oskarżając 
prasę nowojorską, że zdradza kraj, że przekupiona
0 pieniądz się tylko troszczy. W gabinetach euro 
pejskich nie mogło wywrzeć korzystnego wraże 
nia orędzie prezydenta, podnoszące szowinistyczną 
doktrynę Monroego: „Ameryka dla Amerykanów," 
do rzędu zasady prawa międzynarodowego. Teo 
rya, uzurpująca dla Stanów Zjednoczonych ide 
alną hegemonię, supremacyę i znaczenie prawne 
go trybunału w sporach między Ameryką a pań 
stwami poza Ameryką, nie może być uznaną, bo 
z teoryi stałaby się faktem, a więc nowym, do 
niosłym czynnikiem dla stosunków kolonialną dy 
plomatycznych. Projekt wyznaczenia komisyi dla 
sprawy wenezuelskiej uchwalony został wprawdzie 
przez Izbę reprezentantów i przez senat; ale kiedy
1 czy komisya będzie mianowaną, nie można prze 
sądzać. Wynik wrzawy i szowinistycznych wnio 
sków jest na razie ten tylko, że senior Andrade, 
poseł rzeczypospolitej wenezuelskiej, złożył w wa 
szyngtońskim urzędzie spraw zagranicznych ofi 
cyalne podziękowanie za stanowisko, jakie zajął 
Cleveland w sprawie Wenezueli.

Odwiedziny cesarza niemieckiego w P r i e d r i c h s  
ru h u ks. B i s m a r c k a  nie przestają wywoły­
wać rozlicznych kombinacyj i pogłosek o bliskim 
zwrocie w niemieckiej polityce wewnętrznej. Post 
zaprzecza wieściom o zmianie systemu. Uwagę 
mimo to zwraca doniesienie Schlesische Ztg, która 
w związku z wizytą cesarza omawia możliwość 
powrotu hr. Herberta Bismarcka do gabinetu. — 
Freisinnige Ztg  podnosi, że wiadomości szląskiego 
organu mają pewne znaczenie, gdyż Schlesische 
Ztg  utrzymuje bezpośrednie stosunki z obu Bis 
marckami. Nie ogłoszonoby zatem tej treści do 
niesienia, gdyby w Friedrichsruh nie było mowy 
o ewentualności wstąpienia do służby rządowej 
hr. Bismarcka. Z powyższemi domysłami łączą 
inne dzienniki pogłoski o ustąpieniu Bottichera i 
Marschalla. Hamburger Corresp. zamieszcza na 
podstawie informacyj z najbliższego otoczenia ce­
sarza Wilhelma, szczegóły z rozmów i kwestyj, 
jakie w ostatnich czasach były na dworze ber­
lińskim najżywiej poruszane. Przedmiotem rozmów 
była najczęściej marynarka. Temat ten wywołało 
zaostrzenie się stosunków na Wschodzie. Podobnie 
jak podczas wojny chińsko-japońskiej flota nie 
mieeka reprezentowana była tylko przez małe łc- 
dzie pancerne, tak i teraz na wodach morza egej­
skiego znajduje się jeden statek, starej konstrukcyi 
„Loreley" o sile 350 koni, o objętości 398 ton, 
z załogą 65 ludzi. Cesarz wyrażał ubolewanie, że 
kiedy inne państwa wysłały silne floty, Niemcy 
prócz „Loreley" nie m ają w tak  ważnej chwili 
innego statku do rozporządzenia.

Angielski trybunał apelacyjny wydał wczoraj 
orzeczenie, wktóremodmówił w y d a n i a  A r t o n a ,  
z powodu zbrodni fałszerstwa dokumentów, nato­
miast jednak uchwalił wydać Artona na podstawie 
popełnionych przez niego przestępstw: bankructwa, 
kradzieży i sprzeniewierzenia. Wyrok ma to zna­
czenie, że sądy francuskie będą mogły wdrożyć 
dochodzenie i przeprowadzić rozprawę karną w za­
kresie tych tylko karygodnych czynności, dla któ 
rych władze angielskie zezwoliły na wydanie 
przestępcy. W każdym jednak razie rozstrzygniętą 
jest kwestya, która od tygodnia utrzymuje w na­

pięciu opinię francuską: Arton przybędzie wreszcie 
do P aryża; tejemniczy ajent przekupstw i posia­
dacz kompromitującej książki czekowej będzie 
wreszcie przesłuchany w sprawie matactw parla­
mentarnych. Czy i jakie złoży zeznania — nie 
wiadomo. Policya francuska rozwija tymczasem 
dość ruchliwą działalność pod kontrolą prasy, czu­
wającej nad „prawidłowym rozwojem" skandalów. 
Adwokat Artona, Royer, przesłuchany, po jedno­
dniowym areszcie wypuszczony został na wolność. 
Kilka dzienników utrzymuje, że wkrótce przybę­
dzie do Paryża ambasador wiedeński Loże, aby 
złożyć przed władzami zeznanie w sprawie Artona. 
Zapytania mają dotyczyć następującego zajścia: 
Arton, już ścigany, przybyć miał do Paryża i przez 
trzy dni bawił w „Maison Lafitte," gdzie konfe­
rował ze swoim adwokatem. Jeden z ajentów po­
licyjnych zdał o tem relacyę Lozćmu, jako pre­
fektowi policyi, ten miał dać ajentowi 50 franków, 
mówiąc: „Zostawpan to w spokoju; to moja rzecz." 
Tego samego dnia powrócił Arton do Londynu. 
Taka opowieść pojawiła się w bulwarowej prasie. 
Autorite dodaje przypuszczenie, że Loże zapewne 
nie powróci już na stanowisko ambasadora przy 
dworze wiedeńskim.

Na onegdajszem posiedzeniu b u ł g a r s k i e g o  
s o b r a n i a ,  które trwało do g. 5 raBo, uchwalono 
budżet ministerstwa wojny, handlu i rolnictwa. 
Prezydent odczytał następnie tekst depeszy, wy­
słanej wskutek uchwały sobrania do cara w dniu 
jego imienin. Odpowiedzi ministra spraw zagrani­
cznych ks. Łobanowa, zredagowanej w słowach 
bardzo życzliwych, wysłuchała Izba stojąc, wśród 
żywych oklasków. Kwestya ponownego zwołania 
sesyi w stycznia pozostała nierozstrzygnięta.

Z Wladywostoku podaje NowojeWremia szcze­
góły o rokowaniach w s p r a w i e  w y d a n i a  p ó ł ­
w y s p u  L i a o t o n g .  Dla zbadania kwestyi wy­
znaczeni zostali dwaj nadzwyczajni komisarze: 
ze strony Chin kanclerz Li-Hung-Czang, ze strony 
Japonii Chaishi. Przed rozpoczęciem układów od­
był Li Hung Czang konfereneye z przedstawicie­
lami Rosyi, Francyi i Niemiec. Rokowania były 
tajne. Pierwsze posiedzenie odbyło się 5go, drugie 8, 
trzecie 9go b. m. Jako wynik obrad ułożono na- 
stępujące cztery punkta, jako warunki oddania 
półwyspu: 1) Rząd chiński wypłaci Japonii 30
milionów taelów. 2) Rosya, Francya i Anglia nie 
mogą obsadzić załogą półwyspu. Chiński rząd 
zrzeka się prawa odstąpienia półwyspu innemu 
państwu. 3) Talien-Wan ogłoszony zostaje portem 
wolnym. 4) Porty Tatung i Takuczan otwarte zo­
stają dla międzynarodowego handlu.

Korespondencya „Czasu1:
Wiedeń 21 grudnia.

(fl;) Nie wyczerpawszy wszystkich, lecz do­
tknąwszy najważniejszych ekonomicznych kwestyj, 
które nasunęła tegoroczna dyskusya jeneralna nad 
budżetem, trzeba przystąpić z kolei do momentów 
politycznych dyskusyi. Z jednym z nich, który 
mimo, że w prasie stołecznej i prowincyonalnej 
wszelkieh stronnictw i języków, ciągle jeszcze 
wielką gra rolę, załatwię się k ró tko : ze stanowi­
skiem Młodoczechów. Naprzód dlatego, że w Czasie 
pisano już o tej kwestyi przy sposobności prze­
mówienia hr. Badeniego, w którem poruszył sto­
sunek Młodoczechów do rządu i kwestyę wówczas 
prawie wyczerpano; powtóre zaś dlatego, że — 
jak wykazała dyskusya — mamy tu do czynienia 
z objawem politycznym nieuchwytnym, bo nie z ja ­
kąkolwiek zmianą stanowiska, ale ze zmianą na­
stroju. Złożyło się na nią wiele okoliczności, z któ­
rych głównemi są: wynik wyborów sejmowych i 
brak jednostronnego stanowiska rządu (jednostronny 
oznacza tu wbrew matematyce tyle, co trzech-

„QUO YADIS*.
Powieść z czasiw  Nerona.

1106; Przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

VinicittS oparł mu rękę na ramieniu i przy bla- 
ku pochodni począł mu patrzeć w oczy, me> mo- 
-ac przemówić ani słowa, ale Nazaryus odS ^ l  
amieraiace na jego wargach pytanie i odrzekł.

_  Żyje dotąd. Ursus przysyła mnie do ciebie, 
ranie, aby ci powiedzieć, że ona w gorączce mo- 
lii się i powtarza imię twoje.

— C hw ała  C hrystusow i, który mi ją  wrócić

“ poćzem wziąwszy Nazaryusa, poprowadził go 
ło biblioteki. Po chwili jednak nadszedł i Petro- 
itna abv słyszeć ich rozmowę. . .

Choroba ocaliła ją  od hańby, bo kaci boją 
fie — mówił młody chłopiec. — Ursus i Glaukus 
lekarz czuwają nad nią dzień i noc.

C7v stróże zostali ciż sam i?
“  Tak panie, i ona jest w ich izbie. 0. wię- 

iniTwie którzy byli w dolnem więzieniu, pomarli
wszyscy n a  gorączkę lub podusili się. z zaduchu, wszyscy . g * __ zapytaj Petronm8.

— Szlachetny Vinicius mnie zna. Jestem synem 
wdowy, u której mieszkała Lygia.

podniósł głowę i rzekł:

“  Jaakime sposobem możesz wchodzić swobodnie

Nająłem s ię , panie, do wynoszenia ciał

zmarłych, a uczyniłem to umyślnie, aby przycho­
dzić z pomocą braciom moim i przynosić im wie 
ści z miasta.

Petronius począł się przypatrywać uważniej śli 
cznej twarzy chłopca, jego błękitnym oczom i 
czarnym, bujnym włosom, poczem spytał:

— Z jakiego kraju jesteś, pacholę?
— Jestem Galilejczykiem, panie.
— Czy chciałbyś, by Lygia była wolną? 
Chłopiec podniósł oczy w górę:
— Choćbym sam miał potem umrzeć.
Wtem Vinicius przestał się modlić i rzek ł:
— Powiedz stróżom, by włożyli ją do trumny, 

jak umarłą. Ty dobierz pomocników, którzy w nocy 
wyniosą ją  razem z tobą. W pobliżu Cuchnących 
dołów znajdziecie czekających z lektyką ludzi, 
którym oddacie trumnę. Stróżom obiecaj odemnie, 
że dam im tyle złota, ile każdy w płaszczu zdoła 
unieść.

I  gdy tak mówił, twarz jego straciła zwykłą 
martwotę, zbudził się w nim żołnierz, któremu 
nadzieja wróciła dawną energię.

Nazaryus zaś spłonął z radości i wzniósłszy 
ręce, zawołał:

— Niech Chrystus uzdrowi ją ,  albowiem bę 
dzie wolna.

-  Mniemasz, że Stróże się zgodzą? — spytał 
Petronius.

— Oni, panie? Byle wiedzieli, że me spotka 
ich za to kara i męka!

— Tak jest! — rzekł Vinicius. — Stróże chcieli 
się zgodzić nawet na jej ucieczkę, tembardziej 
pozwolą ją  wynieść jako umarłą.

 Jest wprawdzie człowiek — rzekł Naza-
ryus — który sprawdza rozpalonem żelazem, czy 
ciała, które wynosimy, są martwe. Ale ten bierze 
nawet po kilka sestercyi za to , by nie dotykał 
żelazem twarzy zmarłych. Za jeden aureus dotknie
trumny, nie ciała.

— Powiedz mu, że dostanie pełną „kapsę" au- 
reusów — rzekł Petronius. — Ale czy potrafisz 
dobrać pewnych pomocników?

— Potrafię dobrać takich, którzyby za pienią­
dze sprzedali własne żony i dzieci.

— Gdzie ich znajdziesz?
— W samem więzieniu lub na mieście. Stróże, 

raz zapłaceni, w prow adzą, kogo zechcę.
— W takim razie wprowadzisz, jako najemni­

ka mnie — rzekł Vinicius.
Lecz Petronius począł mu odradzać z całą sta­

nowczością, aby tego nie czynił. Pretoryanie mo­
gliby go poznać nawet w przebraniu i wszystko 
mogłoby przepaść.

— Ani w więzieniu, ani przy Cuchnących do­
łach! — mówił.— Trzeba, żeby wszyscy, i cezar, 
i Tigellinus, byli przekonani, że ona umarła, ina­
czej bowiem nakazaliby w tej chwili pościg. Po­
dejrzenia możemy uśpić tylko w ten sposób, że 
gdy ją  wywiozą w góry Albańskie, lub dale j, do 
Sycylii, my zostaniemy w Rzymie. W tydzień lub 
dwa dopiero ty zachorujesz i wezwiesz neronowe 
go lekarza, który ci każe wyjechać w góry. Wów­
czas połączycie się, a potem...

Tu zamyślił się na chwilę, a następnie ma­
chnąwszy dłonią, rzekł:

— Potem nadejdą może inne czasy...
— Niech Chrystus zmiłuje się nad nią — rzekł 

Vinicius — bo ty mówisz o Sycylii, a  ona jest 
chora i może umrzeć...

— Umieścimy ją  tymczasem bliżej. J ą  uleczy 
samo powietrze, byleśmy ją  wyrwali z więzienia 
Zali nie masz gdzie w górach jakiego dzierżaw­
cy, któremu mógłbyś zaufać.

— T ak jest! Mam! tak! — odpowiedział spie­
sznie Vinicius. — Jest koło Corioli w górach csło 
wiek pewny, który mnie na ręku nosił, gdym był 
jeszcze dzieckiem i który miłnje mnie dotychczas.

Petronius podał mu tabliczki.
—■ Napisz do niego, by tu przybył jutro. Gońca 

wyślę natychmiast.
To rzekłszy, zawołał przełożonego atrium i wy 

dał mu odpowiednie rozkazy. W kilka chwil póż 
niej konny niewolnik ruszył na noc do Corioli...

— Chciałbym — rzekł Vinicius — by Ursus

towarzyszył jej w drodze... Byłbym spokoj­
niejszy...

— Panie — rzekł Nazaryus — człowiek to nad 
ludzkiej siły, który wyłamie kratę i pójdzie za 
nią. Jest jedno okno nad stromą, wysoką ścianą, 
pod którem straż nie stoi. Przyniosę Ursusowi 
sznur, a reszty on sam dokona.

— Na Herkulesa! — rzekł Petronius — niech 
się wyrywa, jak  mu się podoba, ale nie razem z nią 
i nie w dwa lub trzy dni po niej, bo poszliby za 
nim i odkryli jej schronienie. Na Herkulesa! czy 
chcecie zgubić siebie i ją. Zakazuję wam wspo­
minać mu o Corioli, albo umywam ręce.

Oni obaj uznali słuszność jego uwagi i umilkli. 
Poczem Nazaryus począł się żegnać, obiecując na­
zajutrz przyjść o świcie.

Ze stróżami miał nadzieję ułożyć się jeszcze 
tej nocy, ale przedtem chciał wpaść do matki, 
która z powodu niepewnych i strasznych czasów 
nie miała o niego chwili spokoju. Pomoenika po­
stanowił po namyśle nie szukać na mieście, ale 
wynaleść i przekupić jednego z pośród tych, któ­
rzy wraz z nim wynosili trupy z więzienia.

Na samem odchodnem jednak, zatrzymał się 
jeszcze i wziąwszy na stronę Viniciusa, począł 
mu szeptać:

— Panie, nie wspomnę o naszym zamiarze ni­
komu, nawet matce, ale Piotr Apostoł obiecał 
przyjść do nas z amfiteatru i jemu powiem 
wszystko.

— Możesz w tym domu mówić głośno — od­
powiedział Vinicius. — Piotr Apostoł był w amfi­
teatrze z ludźmi Petroniusa. Zresztą sam pójdę 
z tobą.

I kazał podać sobie płaszcz niewolniczy, po 
czem wyszli.

Petronius odetchnął głęboko.
— Życzyłem sobie — myślał — aby umarła 

na tę gorączkę, bo dla Viniciusa byłoby to jeszcze 
najmniej straszne. Ale teraz gotówem ofiarować 
złoty trójnóg Eskulapowi w zamian za jej uzdro­
wienie... Ach! Ty, Ahenobarbie, chcesz sobie wy­

prawić widowisko z boleści kochanka! ty augu­
sto, naprzód zazdrościłaś piękności dziewczynie, 
a teraz pożarłabyś ją  na surowo, dlatego, że zgi­
nął twój Rufius... Ty, Tigellinie, chcesz ją  zgubić 
na złość mnie!... Zobaczymy. J a  wam mówię, że 
oczy wasze nie ujrzą jej na arenie, bo albo umrze 
własną śmiercią, albo ją  wam wyrwę, jak psom 
z paszczęk.. I  wyrwę tak, że nie będziecie o tem 
wiedzieli, a potem ilekroć na was spojrzę, tyle- 
kroć pomyślę: oto głupcy, których wywiódł w pole 
Caius Petronius...

I rad z siebie, przeszedł do tryklinium, gdzie 
wraz z Eunice zasiadł do wieczerzy. Lektor czy­
tał im przez ten czas sielanki Teokryta. Na dwo­
rze, wiatr napędził chmur od strony Sorakte i na­
gła burza zmąciła ciszę pogodnej nocy letniej. 
Od czasu do czasu grzmoty rozlegały się na 
siedmiu wzgórzach, oni zaś, leżąc obok siebie za 
stołem, słuchali sielskiego poety, który w śpie- 
wnem doryckiem narzeczu opiewał miłość paste­
rzy, a następnie uspokojeni, gotowali się do słod­
kiego spoczynku.

Przedtem jednak jeszcze wrócił Vinicius. Petro­
nius, dowiedziawszy się o jego powrocie, wyszedł 
do niego i spytał:

— Cóż?... Czy nie uradziliście czego nowego? 
i czy Nazaryus poszedł już do więzienia?

— Tak — odpowiedział młody człowiek, roz­
garniając włosy przemoczone od dżdżu. — Naza­
ryus poszedł ułożyć się ze stróżami, a ja widzia­
łem Piotra, który mi nakazał modlić się i wie­
rzyć.

— To dobrze. Jeśli wszystko pójdzie pomyślnie, 
następnej nocy można ją  będzie wynieść...

— Dzierżawca z ludźmi powinien być na świt.
— To krótka droga. Spocznij teraz.
Lecz Vinicius ukląkł w swem kubikulum i po* 

czął się modlić. ^
(Ciąg dalszy nastąpi)*
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stronny). Jasną jest jednak rzeczą, że nastrojami 
w polityce operować trudno, a budować na nich 
wniosków i rozumowań —  niepodobna.

Jedyną od 22 października b. r. pozytywną 
zmianą parlamentarną jest secesya z klnbn Ho 
henwarta; stąd też, zdając sprawę z politycznej 
strony dyskusyi budżetowej, podnieść należy prze 
dewszystkiem objawy do utworzenia party i ludo­
wej się odnoszące, więc mowy pp. Di Pauli i Mor- 
seya. Nie można powiedzieć, żeby pierwsza wyka­
zała była raz przecie jasno powody secesyi: do 
wersyj w obiegu będących dodała tylko now ą.—  
P. Ebenhoch twierdził bez przerwy w L inzer  
Volksblatt, że przyczyną secesyi była sprawa bur 
mistrzowska wiedeńska; p. Gasser w pismach ty­
rolskich oświadczył, że n ie  ta sprawa była przy; 
czyną secesyi. Bar. Di Panli wreszcie powiedział 
w Izbie, że sprawa wiedeńska była „kroplą, która 
przepełniła naczynie," czyniąc zarazem o dotych­
czasowej zawartości naczynia, ciekawe rewelacye. 
Mniejsza zresztą o przyczyny powstania partyi; 
zadowolnijmy się tem, co Halm mówi o powsta­
niu miłości: S ie  kom m t — und  sie ist da.

Ważniejsza, że niejasności powstania odpowiada 
niejasność w ocenienia zadania nowej partyi, jak 
to widać z programowej mowy bar. Di Pauli. N ie­
jasność nie leży bynajmniej w braku świadomości 
zasad własnych, owszem pod tym względem prze­
szłość secesyonistów jest zbyt znaną, by co do 
ich zasad mogła jakakolwiek zachodzić wątpli 
wość; także nie w niejasności metody postępowa­
nia, bo sam akt secesyi wykazał, że szło tu o zy­
skanie swobody ruchów i porzucenie dotychczaso 
wej metody cierpliwego dążenia do celu. Nieja­
sność leży w wyobrażeniu, jakie nowe stronnic­
two ma o swym stosunku do konserwatystów z je­
dnej, do chrześciańsko socyalnych z drugiej strony. 
Stawić sobie za zadanie pośrednictwo między ży­
wiołami, z których jeden ze stanowiska katoli 
ckiego walczy od lat przeciw systematycznemu 
podkopywaniu autorytetu religijnego, społecznego 
i politycznego, a drugi uważa za możliwy do od 
rodzenia katolicyzmu środek zburzenia autorytetu 
politycznego, społecznego i hierarchicznego —  już 
to samo świadczy o pewnym braku jasności wzro­
ku politycznego. Są niestety i dowody inne.

Niepodobna ani chwili wątpić o szczerości bar. 
Di Pauli, kiedy wyraża nadzieję, że jego stronni 
ctwo ukrócić zdoła i pohamować zbytnią gorącość 
chrześciańsko socyalnych. Cel z pewnością bardzo 
szlachetny, którego spełnienia każdy pragnąć musi, 
w którego spełnienie wszakże uwierzyć można do­
piero wówczas, kiedy bar. Di Pauli wskaże w hi­
story i jeden choćby przykład sukcesu takiego 
przedsięwzięcia, kiedy przykładem własnym obali 
doświadczenie wieków, że w związku dwóch po­
krewnych żywiołów, wpływ łagodniejszego jest 
iluzyą, wpływ ostrzejszego smutną rzeczywisto­
ścią. Na doświadczeniu historycznem się opiera 
jąc, można z góry powiedzieć: albo chrześciańsko- 
socyalne stronnictwo pochłania partyę katolicko 
ludową, albo między niemi nie ma tego pokre­
wieństwa, jakie stwierdził bar. Di Pauli. O wpły­
wie na seryo drugiej na pierwsze, nie może być 
mowy.

Otóż bodaj czy z tych ewentualności nie jest 
najprawdopodobniejszą ta, że owo pokrewieństwo 
mniemane jest ilnzyą. Starałem się wyżej wska­
zać fundamentalną różnicę, dzielącą katolickich 
konserwatystów od chrześciańsko socyalnych. Jest 
nią stanowisko jednych i drugich wobec autorytetu. 
Mimo wszystkiego, co bar. Di Pauli i towarzysze 
mogą, słusznie czy niesłusznie, nosić w sercu prze 
ciw swym byłym towarzyszom klubowym, jest pra 
wie pewnem, że w tym fundamentalnym punkcie 
bliżsi są starych niż nowych swych przyjaciół, dość 
wskazać ich zapatrywania na znaczenie hierarchii 
kościelnej — a to jest rozstrzygające. Dlatego, 
kiedy bar. Di Pauli zaręcza w dobrej z pewno­
ścią wierze, że jego stronnictwo jest pokrewnem 
chrześciańsko socjalnemu i kiedy to samo się sły  
szy z ust chrześciańsko - socyalnych przywódców, 
przypominają się raz jeszcze słow a, które Skali- 
gier wyrzekł o języku Basków: „Oni twierdzą, 
że się rozumieją nawzajem — ale ja temu nie 
w ierzę!“

Jeśli jednak tak jest, jak twierdzić można po 
bezstronnem i z pewnością dla partyi katolicko- 
ludowej życzliwem zestawieniu jej z chrześciań­
sko-socyalny m i, to jej powstanie uważać można 
za ciężką dla tych ostatnich klęskę. W takim bo­
wiem razie o fuzyi nawet chwilowej mowy być 
nie może, a za to partya katolicko ludowa unie­
możliwi wszelkie postępy chrześciańsko-socyalnej 
agitacyi na prowincyi. Zaznaczonej w toku osta­
tnich wyborów np. tyrolskich niejasnej jakiejś po­
trzebie „ostrzejszego tonu", odpowie i ona, bo i 
ona przemawia „językiem Basków", będąc zaś 
u siebie w domu, nie potrzebuje się obawiać wie­
deńskiej nawały. Tak samo w ięc, jak sprzymie 
rzony w Wiedniu z chrześciańsko socyalny mi ruch 
narodowo-niemiecki nie puści chrześciańsko-socyal- 
nych za Wiedeń (ani do Baden), tak partya ka- 
tolicko-ludowa zaprze im drogę do krajów p ar  
excellence katolickich, jak T yrol, Górna Austrya 
lub Styrya.

Stanie się to, poniekąd mimo wiedzy nowej 
partyi, która, jak dotąd, wierzy w swe pokrewień­
stwo z ruchem wiedeńskim. Dowód to tylko nie 
jasności w sądzeniu tego ruchu. Jeszcze jednę 
niejasność powinnaby partya ta usunąć jak naj­
rychlej ; odnosi się to do rzeczy, która i Polaków  
obchodzi, mianowicie niejasność co do publicysty­
cznej reprezentacyi nowego stronnictwa. Po ogło- 
szonem przez Vaterland  piśmie posła Hagenho- 
fera zupełnie już nie wiadomo,, jaki jest stosunek 
bar. D i Paulego do Beichspost. Mimo to trudno 
przypuścić, by nowe stronnictwo tak szybko ze 
rwało z polityczno narodową stroną swych wie 
rzeń, żeby aprobować mogło dziką hecę, jaką ten 
ostatni dziennik prowadzi przeciw „szlacheckiej 
gospodarce" w Galicyi, przeciw „uciskowi" Rusi 
nów itp. Stanowisko Beichspost jest czysto Sacher 
Masochowskie, oparte na tych samych kłamstwach 
i złej wierze. Jeśli już trudno pojąć fakt, który 
jest jednak niewątpliwy, że poza Beichspost stoi 
ks. Alojzy Liechtenstein, ten sam, co tak nieda­
wno na zgromadzeniu ludowem oddał szlachcie 
polskiej w Galicyi pełną sprawiedliwość, to już 
solidarności bar. Di Paulego z tem pismem wprost 
zrozumieć niepodobna. —  Chodziły dalej pogłoski, 
że W elt B la tt  jest organem partyi katolicko-ludo- 
wej. Jego stanowisko wobec deputacyi ruskiej było 
jednak bardzo do stanowiska Beichspost podobne. 
Pragnąć należy, by sprawdziła się wieść, że do­
piero jedno z innych pism , przekształcone na 
dziennik, b ę d z i e  organem partyi bar. Di Paulego. 
Wówczas bowiem odpadnie możliwość uważania 
za organ partyi L inzer Volksblatt, który obok pię 
knych artykułów o prześladowania katolików w Bo 
syi, umieszcza o deputacyi ruskiej artykuły zu

pehre analogiczne z wywodami wiedeńskiej Ar- 
beiter Ztg.

itada państwa.
Na sobotniem posiedzeniu po dość krótkiej 

dyskusyi załatwiła Izba poselska budżet minister­
stwa obrony krajowej, poczem przystąpiła do 
obrad nad ustawą o rewizyi Towarzystw zarob­
kowych i gospodarczych. Dep. H a u c k  sprzeci­
wiał się tej ustawie, która zarządza peryodyczne 
rewizye administracyi tych Towarzystw i wniósł 
odesłanie jej napowrót do komisyi. Po przemó­
wieniu de”. W r a b e t z a  i sprawozdawcy dep. 
S z c z e p a n o w s k i e g o ,  została ustawa przyjętą 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie zabrał głos prezydent C h l u m e c k y  
i przemówił w te słowa: Nie mogę oznaczyć na­
stępnego dnia posiedzenia; gdy teraz obradować 
mają sejmy, przeto następne posiedzenie odbędzie 
się prawdopodobnie dopiero z początkiem lutego. 
Pozostaje mi przeto tylko złożyć wszystkim sza 
nownym panom, oraz wszystkim członkom rządu 
życzenia wesołych Świąt i szczęśliwego Nowego 
Roku, łącząc z tem prośbę, abyśmy odstąpili od 
wzajemnego przesyłania sobie kart gratulacyj 
nych. Pozwólcie panowie wyrazić mi dalej ży ­
czenie, abyśmy po tym peryodzie stosunkowego 
spokoju ze świeżemi siłami i ochotni do pracy 
zebrali się tu znowu celem możliwie rychłego za­
łatwienia wielkich i ważnych zadań, jakie nas 
czekają. A jeśli wolno wyrazić jeszcze życzenie, 
to jest niem to, aby radosna wieść pokoju, jaka 
niegdyś w tych czasach rozeszła się po świecie, 
znalazła przystęp także do naszych serc, aby się 
złagodziły, o ile możności, ostre różnice zdań i 
aby ten pokój panował wśród wszystkich ludów 
buli ziemskiej w tym Nowym Roku. Z tem ży­
czeniem żegnam panów. (Żywe oklaski).

Jenerał-gubernatorstwa zachodnie.

Sprawy krajowe.
L w ó w  22 grudnia. 

(Projekt ustaw y łowieckiej).
(X )  W roku 1892 wniósł rząd do konstytucyj­

nego traktowania w Sejmie projekt ustawy łowie­
ckiej, jako przedłożenie rządowe. Komisya admi­
nistracyjna, której to przedłożenie przydzielone 
zostało, wygotowała obszerne sprawozdanie i 
przedstawiła w maju 1893 Sejmowi projekt usta 
wy z pewnemi modyfikacyami, Sejm przekazał je­
dnak ów projekt Wydziałowi krajowemi z pole­
ceniem zbadania i przedstawienia projektu ustawy 
na następnej sesyi. W r. 1894 przedłożył Wydział 
krajowy przerobiony projekt ustawy, ale ten nie 
wszedł wcale pod obrady Sejmu. W następnej sesyi 
sejmowej 1894/95 r. nie ponawiał Wydział kra­
jowy swego projektu, gdyż nie miał nadziei, aby 
Sejm w ostatniej sesyi ubiegłej kadencyi chciał 
przystąpić do ostatecznego załatwienia tej sprawy. 
Obecnie, gdy wszystkie czynniki w tej sprawie 
interesowane uznały reformę ustawodawstwa ło 
wieckiego za potrzebną, a nawet konieczną, i gdy 
wreszcie na ostatniej sesyi sejmowej wpłynęły 
z kraju liczne petycye z żądaniem przeprowadze­
nia zmiany obowiązującej ustawy łowieckiej —  
Wydział krajowy wziął tę sprawę ponownie pod 
rozwagę, przerobił swój projekt ustawy łowieckiej 
z r. 1»94 i postanowił przedłożyć go Sejmowi na 
zbliżającej się sesyi.

Wydział krajowy przyjął w swym projekcie po­
dział materyi według przedłożenia rządowego, 
aprobowanego przez sejmową komisyę administra­
cyjną. W projekcie swym wprowadza Wydział kra 
jowy pominiętą zupełnie w przedłożeniu rządowem 
ingerencyę władz autonomicznych przy wykony­
waniu ustawy, wychodząc z zasady, że sprawa ło­
wiecka, jako sprawa kultury, należy do ustawodaw­
stwa krajowego, a zatem i wydziały powiatowe 
z tego tytułu oraz z tytułu nadzoru nad mająt­
kiem i dobrem gminy powinny tu mieć zapewnio­
ny swój udział. Wydział krajowy projektuje w usta­
wie przyznanie wogóle prawa samoistnego polo 
wania każdemu, a zatem i gminom na obszarach, 
stanowiących ich majątek gminny, jeżeli prze 
strzeń wynosi 115 hektarów. — Dawniejsze pro­
jekty przyznawały to prawo jedynie gminom, ma­
jącym własny statut, oraz 30 miastom, objętym 
ustawą gminną z r. 1889. Wydział krajowy nie 
uważa za właściwe odbierania prawa polowania 
innym gminom, skoro ustawa gminna zapewnia 
im prawo zarządu majątkiem w każdym innym 
kierunku.

Zwyczajny okres polowania ustanawia Wydział 
krajowy na lat 6 ,  z możnością przedłużenia go 
pod pewnymi warunkami do lat 12. Wydzierża­
wienie polowań gminnych przekazuje projekt usta­
wy zwierzchnościom gmin pod nadzorem polity 
cznych władz powiatowych. Wydział krajowy są­
dzi, że skoro ustawa gminna zapewnia gminom 
prawo zarządu, często o wiele większym mająt 
kiem gminnym w każdym innym kierunku, niema 
najmniejszego powodu obawiania się, aby zwierz 
chności gminne nie zdołały tej czynności bez 
uszczerbku dokonać. Zresztą gdyby jaka zwierz 
chność gminna okazała się do tej czynności nieu 
dolną, ustawa upoważnia władzę polityczną po­
wiatową do przeprowadzenia tej czynności.

Przez wprowadzenie tego przepisu do ustawy 
spodziewa się Wydział krajowy zapobiedz licznym  
narzekaniom ludności na obecny sposób wydzier 
żawiania polowań gminnych. Ud dzierżawców pra 
wa polowań nie wymaga ustawa żadnej kwalifi- 
kacyi, ale natomiast wymaga jej od wykonawców.

Przepisy o szkodach, przez dziki wyrządzanych, 
streszczają się w projekcie ustawy postanowie­
niem , że politycznej władzy powiatowej służy 
prawo uznania odpowiedzialnymi za szkody, wła 
ścicieli lasów, którzy zwierzęta te hodują, dalej 
przyznaje prawo udzielania pewnym osobom cer­
tyfikatów na używanie broni palnej dla tępienia 
dzików i innej szkodliwej zwierzyny, wreszcie na 
pewien krótki ściśle oznaczony czas wytępianie 
szkodliwych i drapieżnych zwierząt, a zarazem 
oznaczenia czasu i sposobu tępienia. —  Sprawę 
szkód przez dziki wyrządzanych w ziemiopło 
dach, uważa Wydział krajowy za mającą donio­
ślejsze znaczenie dla ludności wiejskiej w niektó 
rych okolicach kraju, która, faktycznie nie mając 
pozwolenia używania broni palnej, pozostaje wobec 
tych szkodników bez żadnej skutecznej obrony, 
czego dowodem liczne petycye z zażaleniami, 
wnoszone do Sejmu. Ustawa wejść ma w życie 
w trzy miesiące po jej ogłoszeniu.

Artykuł G raźdan ina , streszczony przez nas 
dość niedawno, a dowodzący, że jenerał-guber­
natorstwa „w kraju zachodnim" winny być znie­
sione, został omówiony w zeszycie grudniowym 
Siew iern. W iestn. Kronikarz tego pisma wypo­
wiada uw agę, że artykuł rzeczony zwrócił na sie 
bie większą uwagę ogółu po części dlatego, że 
w tym że, mniej w ięcej, czasie stanowisko guber­
natora wileńskiego zaiął jenerał lejtnant sztabu je 
neralnego, a więc osoba pod względem swej rangi 
bardzo zbliżona do jenerał gubernatora. Dalej au­
tor kroniki wskazuie, że pierwotnie, za czasów 
Katarzyny II, każda gubernia rosyjska miała swe 
go jenerał-gubernatora, potem jednak liczbę je­
nerał gubernatorstw zmniejszono i osobna instruk- 
cya z r. 1853 określiła stosunek jenerął guberna­
torów z jednej strony do zarządów gubernialnych 
i z drugiej — do władzy centralnej. Według ustaw 
obowiązujących, władze centralne mogą w jene 
rał gubernatorstwach wprowadzać zmiany, tyczące 
się urządzenia i mające na celu korzyść tych kra 
jów, tylko za zgodą jenerał gubernatorów. „Z tego 
faktu —  mówi dalej Siewiern. W iestn ik  — że 
liczba jenerał gubernatorstw stopniowo się zmniej­
szała, niepodobna nie wyprowadzić wniosku, że 
taka instancya pośrednicząca w czasach normal 
nych nie była zuoełnie dogodną ze względu na 
szybkość i prawidłowość rozstrzygania spraw. —  
W ciągu ostatnich 30 lat (od r. 1866) zniesiono 
trzy jenerał gubernatorstwa: petersburskie, nad­
bałtyckie i kijowskie (potem przywrócone), a z za­
kresu jenerał-gubernatorstwa w leńskiego wyłączo 
no gab. mińską Jeszcze dawniej z pod władzy 
jenerał gubernatorskiej wyjęto gub. mohylowską i 
witebską. Natomiast liczba jenerał-gubernatorstwa 
w Rosyi azyatyckiej zwiększyła s ię , skutkiem  
przyłączenia nowych terytoryów. Obecnie, prócz 
finlandzkiego, w Rosyi europejskiej pozostały tylko 
cztery jenerał gubernatorstwa, w całej zaś Rosyi 
jest ich dziesięć. Z liczby te j , kaukazkie ma na 
czele nie jenerał gubernatora, lecz głównego na 
czelnika zarządu cywilnego.

Siew iern. W iestnik  wnioskuje, że z czasem znie­
sione będą jenerał gubernatorstwa zachodnie, a na 
wszystkie niezbyt oddalone gubernie rozciągnięty 
zostanie normalny porządek zarządu miejscowego. 
„Porządki nadzwyczajne — czytamy dalej — na­
leży uważać za czasowe i kwestya praktyczna 
sprowadza się do tego, czy istnieją jeszcze jakieś 
wyraźne przyczyny zachowywania pełnomocnictw 
nadzwyczajnych, udzielonych zarządom miejsco­
wym w kraju południowo-zachodnim i północno- 
zachodnim? Niepodobna nie zgodzić się z G raż- 
daninem, że takie powody wyraźne wskazać tru 
dno. W guberniach zachodnich od lat trzydziestu 
panuje spokój zupełny, a do stosowania specyal 
nych przepisów prawnych, które zresztą same wy­
magają przejrzenia, wystarczy zupełnie zwykła 
łompetencya zarządów gubernialnych."

Wobec znakomitego ułatwienia komunikacyi 
pocztowej i telegraficznej autor kroniki dowodzi, 
że obecnie samo ministerstwo może bezpośrednio 
kierować działalnością gubernatorów. „Instancya 
pośrednicząca — czytamy w końcu — przestała 
być konieczną. Przykład wyłączenia z jenerał- 
gubernatorstwa wileńskiego gubernii mińskiej, któ 
rej skład ludności jest taki sam prawie, jak w gu­
bernii wileńskiej i grodzieńskiej, dowodzi nietylko, 
że zapewnienie spokoju zewnętrznego jest zupeł­
nie możliwe bez nadzwyczajnych pełnomocnictw 
miejscowych, ale też, że wprowadzenie zarządu 
normalnego, ogólnego wprost prowadzi do spokoju 
moralnego."

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 et.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 48 mr., na pół roku 24 mr., na 
kwartał 12 mr., na 1 miesiąc 5 marek.

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

gpiff"’ Na żądanie odsyłany będzie miejscowym  
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemoj owakiego w Su­
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba­
jora przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera, główna tra­
fika w Rynku głównym, Bióro dzienników 
Plac Maryaeki Nr 2 i p. Mańkowska w  S u ­
kiennicach.

fPH?" P P . Prenumerator o wie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

dzenia pierwszą mszą św. nowowyświęcony kapłan 
X. Andrzej Ludwik Styła.

—  Koło m ieszczań sk ie. Wczoraj o godz. l i '/2 
w południe odbyło się poświęcenie i otwarcie Koła 
mieszczańskiego w obszernych lokalach domu pod 
L. 17 na drugiem piętrze w Rynku głównym. Aktu 
poświęcenia, przy udziale p. prezydenta Friedleina, 
Wydziału i członków Koła, dopełnił X. rektor Chro 
mecki, poczem w głównej sali przemówił do zebra 
nych. Następnie prezes Koła radca miejski p. W i­
talis Szpakowski podniósł znaczenie nowej instytucyi, 
która ma być nietylko ogniskiem zabawy, ale prze 
dewszystkiem stać na straży politycznych, społecz­
nych i ekonomicznych interesów mieszczaństwa kra 
kowskiego. Fo wypowiedzeniu tej przemowy zasiedli 
zebrani do uczty towarzyskiej, podczas której pierwszy 
toast wzniósł p. prezes Szpakowski na cześć p. pre­
zydenta miasta Friedleina, który podziękował serde 
cznemi słowy i wzniósł toast na pomyślność i rozwój 
Koła. Wznoszono jeszcze toasty na cześć duchowień­
stwa, na cześć prasy, na cześć twórców Koła, wre­
szcie toast „Kochajmy się" wniósł p. dyrektor Rotter. 
Zarządzona między zebranymi składka na rzecz szkoły 
polskiej w Biały przyniosła 33 złr. 68%  centów.

— Pożegnanie. Dyrektor filii tutejszej Banku au- 
stro - węgierskiego p. Ludwik Scholz, po 13 -letniej 
pracy w naszem mieście, oddanej na pożytek prze­
mysłu i handlu, przeniesiony został do Lwowa, jako 
naczelnik tamtejszej filii. Z tego powodu pożegnali 
go w ubiegły wtorek ucztą w Grand hotelu dyrekto­
rowie tutejszych instytucyj finansowych, z któremi 
zawsze najlepsze stosunki utrzymać umiał; toasty na 
cześć p. Scholza podczas tej uczty wznieśli pp: dy­
rektor Slęk i Konrad Wentzl. W sobotę zaś wieczo­
rem żegnali p. dyrektora Scholza podwładni urzę 
dnicy, pragnąc dać tym sposobem wyraz swojej wdzię­
czności za serdeczną życzliwość, jaką im zawsze oka 
zywał. Uczta odbyła się w restauracyi p. Turlińskiego; 
pierwszy toast, obejmujący słowa serdecznego uzna 
oia i podzięki, wzniósł imieniem zebranych zastępca 
naczelnika p. Lauterbach. P. Seholz, podziękowawszy, 
wyraził życzenie, aby równie przyjemne koleżeńskie 
stosunki i na przyszłość w instytucyi panowały. Uczta 
wśród ożywianej rozmowy przeciągnęła się do pó­
źniejszej godziny, a wzięli w niej odział przybyli 
z innych galicyjskich filij urzędnicy Banku austro- 
węgierskiego, którzy niegdyś pod p. Seholzem służyli.

Jak się dowiadujemy, zaszły następujące zmiany 
w kierownictwie filii Banku: dyrektor lwowskiej filii 
p. Jeleń przeniesiony został do W iednia; p. Scholz 
przechodzi do Lwowa, a na jego miejsce przychodzi 
p. Wildt, pochodzący ze znanej niegdyś rodziny kra­
kowskiej, niegdyś adjunkt tutejszej filii.

—  W kasynie w ojskowem  odbyło się wczoraj
0 godz. 5 wieczorem przedstawienie jasełkowe, na 
dochód budowy szkoły dla dzieci podoficerów. —  
W przedstawieniu wzięli udział uczniowie i uczen­
nice instytutu imienia Maryi. W wykonaniu wielce 
urozmaiconego programu widać było wielką pilność
1 staranność małych artystów oraz bardzo dobrą re- 
żyseryę. Najefektowniejszy puakt programu stanowiło 
odegrane po polsku przedstawienie sceniczne w trzech 
odsłonach p. t. „Żłóbek", układu X. Łabaja. Sala 
kasyna wojskowego przepełniona była publicznością, 
szczególnie mnóstwem dzieci, które z zachwytem przy 
patrywały się przedstawieniu i darzyły swych rówie­
śników burzą oklasków.

— Otrzymujemy następujące pism o: Wskutek 
uchwały komitetu wykonał introligator p. Jahoda 
w Krakowie bardzo ładne i ozdobne Album, prze 
znaczone na pomieszczenie fotografij weteranów woj 
skowych polskich z r. 1830/31, które po Zapełnieniu 
złożone zostanie w Muzeum Narodowem w Krakowie. 
Komitet uprasza najuprzejmiej rodziny, mające foto­
grafie zasłużonych ojczyźnie, aby do 1 kwietnia p. r. 
raczyły łaskawie takowe nadesłać pod moim adresem.

Ksawery Konopka.
—  P ośw ięcen ie nowego rozszerzonego lokalu zna­

nej firmy p. Kazimierza Zajączkowskiego, posiada­
jącego znaczny skład wszelkiego rodzaju przedmio 
tów dewocyjnych przy placu Maryackim i kościele 
św. Barbary, odbyło się wczoraj przedpołudniem 
w obecności właściciela handlu i kilku zaproszonych 
osób. Aktu poświęcenia dopełnił X . Bratkowski T. 
J., poczem obecni składali p. Zajączkowskiemu ży­
czenia dalszego pomyślnego rozwoju handlu.

—  Jasełka. Dnia 29 b. m. przedstawione będą 
przez dziatwę szkoły ludowej w Łobzowie „Jasełka" 
według opracowania X. K. Jarego. Przedstawienie 
odbędzie się tanże w sali szkolnej, początek o g. 3 
popołud. Komitet z niezmordowanym w pracy kie 
równikiem tejże szkoły p. L, Kołodziejczykiem na 
czele, dołożył wszelkich starań, aby przedstawienie 
wypadło jak najpoprawniej.

—  M ianowania i przeniesienia . Cesarskiem po 
stanowieniem z d. 20  bm. został radca Namiestni­
ctwa Dr Erwin P ł a ż e k  mianowany radcą ministe- 
ryalnym w ministerstwie wyznań i oświaty.

Prezydyum wyższego Sądu krajowego we Lwo 
wie zamianowało kancelistami sądów kolegialnych: 
Antoniego Grubera, kancelistę dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądzie powiatowym w Potoku Zło­
tym, dla Kołom yi; Alfreda Wintera, kancelistę przy 
sądzie powiatowym w Rożniatowie, dla Kołomyi, tu­
dzież Jana Blażika, wachmistrza żandarmeryi dla Prze­
myśla.

Lwowski wyższy Sąd krajowy przeniósł kancelistę 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie powia 
towym w Birczy Wład. Schetynę do Zbaraża; za ­
mianował kancelistami sądów powiatowych: Edwarda 
Kwicińskiego, sierżanta 30 pułku piechoty, dla Pru-

KBOI I KA.
K r a k ó w  23 grudnia.

—  Jutrzejszy numer „Czasu" z powodu wigilii
Bożego Narodzenia wyjdzie o godz. 3 popołudniu.

—  Na restauracyę katedry na W awelu nadesłali 
w dalszym ciągu do tutejszego książęco - biskupiego 
konsystorza: X. W. Caneau z Wilkowic 12 złr., pa­
rafia Harklowa 8 z łr ., parafia Andrychów 45 złr. 
Zamiast powinszowań świątecznych i noworocznych: 
p. Kazimierz Morawski 10 złr., pp. Konstancya i Ju­
lia Morawskie 10 złr., p. Marya z Morawskich Mi­
chałowska 5 złr.

—  W k ościele św . Katarzyny 0 0  Augustyanów 
na Kazimierzu odprawi w uroczystość Bożego Naro

chnika; Michała Skulskiego, tyt. wachmistrza żan
darmeryi, dla Rożniatowa i Stefana Pianka, sierżanta 
24 pułku piechoty dla Horodenki, wreszcie zamiano 
wał kancelistami dla prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy c. k. sądach powiatowych systemizowanych dye- 
taryuszów tabularnych we Lwowie: Maryana Raucha 
dla Potoka Złotego i Wojciecha Studzińskiego dla 
Birczy.

—  Z Rabki piszą nam dnia 20 b. m .. Każdy 
objaw życzliwej opieki nadj dziatwą szkolną ludową 
budzi wdzięczność i uznanie dla tych , którzy są jej 
szczerymi przyjaciółmi. W dniu dzisiejszym były pro­
boszcz X. Twardowski, żegnając i błogosławiąc 
dziatwę do łez wzruszoną, dla której był przez 10 
lat swego pobytu szczerym orędownikiem, katechetą 
i przewodniczącym Rady miejscowej szkolnej, zachę 
cając ją do uczciwej pracy i posłuszeństwa, złożył 
na ręce kierownika szkoły 15 złr. z poleceniem za­
opatrzenia dziatwy w niezbędne przybory szkolne. 
Datek ten przeznaczono w części na zakupno ksią­
żek i zeszytów, w części na obówie. W dniu zaś 
św. Mikołaja pani Drowa Kadenowa, zwiedziwszy na­
szą szkółkę, rozdała każdemu z dziatek podarki, a 
dzieciaki rozweselone widokiem pełnych koszów, ucie 
szyły się szczerze uczynioną im niespodzianką.

—  W uznaniu długoletnich zasłu g  otrzymali od 
galic. Dyrekcyi poczt i telegrafów pisemne uznanie 
pocztmistrze: 1) Fischmeister Wojciech w Dembicy; 
2) Freund Józef w Nowem m ieście, 3) Konopiński 
Jan w Ryglicach, 4) Nowotarski Jan w Mszanie k

Bartatowa, 5) Sieńkowski Antoni in  Zabłotce e\ 
Stanclik Władysław w Zatorze i 7) Wisłocki Stan ^  ^  
sław w Knihyniczach.

—  Cholera. Stan cholery w dniu 20 grudnia br 
W powiecie husiatyńskim w Niżborgu nowym n ’: ,^Piew 

została z dni poprzednich 1, wyzdrowiała 1 osoba fan
W powiecie trembowelskim w Brykuli nowej B 1°WC1PU
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zostało nadal w leczeniu 6 osób. Razem pozostaj'^ga 
w leczeniu z dni poprzednich 7 osób, wyzdrowiała i ?5<* 8*'n 
pozostaje w leczeniu 6 osób. > jrzy w;

W ystawa zbiorów hr. M ilewskiego został! 0kta
w dniu wczorajszym otwartą w Wiedniu, w gmaehn F em 
zwanym Kiinstlerhaus. Liczy ona 80 utworów najle (anna  ̂
pszych malarzy polskich. Część tych obrazów znana !'^ae 
jest u nas z wystawy krajowej lwowskiej. W yjj,. ®°*n08: 
dniu, gdzie po raz pierwszy ujrzała je publiczno ,̂ 
wzbudziły one słusznie wielkie zajęcie i zwrócij 
uwagę znawców oraz miłośników na współczesn 
sztukę polską. Rozpisuią się o tym zbiorze dziennik 
stolicy, wymieniając szczegółowo i podnosząc dziek 
Matejki, Gierymskiego, Malczewskiego, Pochwalskiego >ersburi 
Delaveaux i innych. Łdznacs

—- Spraw ie fa łszerstw a  banknotów i kupony 1° Ker 
przez Krauthaufa w Wiedniu, poświęcają dzienniki ił°^ona 
nadzwyczaj wyczerpujące sprawozdania. Dyrektoi 
drukarni wartościowych papierów austryacko-węgier 
skiego banku Meyer, w rozmowie z pewnym dzień 
nikarzem stwierdził, iż falsyfikaty banknotów dziesię. 
cioreńskowych były bardzo udałe, ale szczególną zrę. 
czność okazał Krauthauf w fałszowaniu kuponów, które 
z wielką trudnością można odróżnić od prawdziwych 
Bank posiada kompletne muzeum not, jakie dotąd 
zostały sfałszowane, między innemi posiada dotąd 
18.507 sztuk fałszywych dziesiątek z emisyi z roku 
1863. Z ostaniej, obecnie obiegającej emisyi, fifał- 
szowano w ciągu lat 15 sztuk 1 0 8 9 , a z tych I3g 
pochodzi od Krauthaufa; przy wymianie 137 mej 
sztuki został fałszerz aresztowany. Jak zaznaczył dy­
rektor Mayer, ważne następstwa może mieć dokonane 
przez Krauthaufa fałszowanie papierów wartościowych,
I tak obecnie w Wiedniu są w obiegu cztery sztuki 
sfałszowanych przez Krauthaufa losów państwowych 
z r. 1864. Losy te sprzedał fałszerz w kantorach 
wekslarskich, a obecni ich posiadacze, prawdopodo­
bnie osoby prywatne, nie przypuszczają wcale, iż 
mają w ręku falsyfikaty. Kolizya zajdzie niemała, 
jeśli który z tych losów teraz zostanie wyciągnięty, 
a szczególnie jeśli padnie na niego główna wygrana, 
bo w takim razie równocześnie dwie osoby wystą­
pią z pretensyą do wygranej. Z tych losów jeden 
jest z pewnością fałszywy, ale sfałszowany został 
tak po mistrzowsku, iż bankierom trudno będzie od­
różnić go od prawdziwego. Jeśli więc takie 
w razie wygranej zostaną w różnych instytutach pry­
watnych przedłożone do wypłaty, natenczas wygrana 
może być dwa razy wypłaconą.

Myślano, że Krauthauf miał wspólników. Zaprze­
czył on temu stanowczo i onegdaj wobec sędziego 
śledczego i dwóch urzędników banku austro - węgier­
skiego z nadzwyczajną szybkością i biegłością na 
swoim litograficznym kamieniu na próbę sfałszował 
notę dziesięcioreńBkową. Uczyniwszy to zapytał: Jak 
się panom podoba falsyfikat? Otrzymawszy odpo­
wiedź, iż jest bardzo udały, skłonił się i rzekł: Dzię­
kuję panom; sąd z tak autorytatywnej strony uszczę­
śliwia mnie.

Stwierdzono dotąd, iż Krauthauf puścił w obieg 
fałszywe papiery wartościowe na 50.000 złr. Znacz 
niejszą część pieniędzy przegrał na giełdzie. Mimo 
to jednak uzbierał sobie mały mająteczek. W jego 
mieszkaniu obok falsyfikatów znaleziono prawdziwe 
papiery wartościowe na 1800 złr., a w kantorze 

Mercur" miał złożonych 25 sztuk francuskich akcyj 
Auera, przedstawiających 27.500 franków, które 
chciał użyć do spekulacyj giełdowych.

—  Z W arszawy piszą d. 21 bm .: Od kilku dni 
rozpisują się dzienniki tutejsze o wielkich przygoto­
waniach, jakie poczyniono ua raut biały, mający się 
odbyć dziś w sali ratuszowej na rzecz towarzystwa 
opieki nad ubogiemi matkami. Program rautu ułożony 
nader umiejętnie, zapowiada wiele ciekawych nume­
rów : Józef Śliwiński będzie grał na fortepianie, śpie­
wać będzie p. Nouvelli i kwartet potrójny, deklamo­
wać pp. Maryan Gawalewicz, hr. Przeździecki i Lu- 
cyan Rydel. Rozdane będą bardzo ładne karneciki, 
wypełnione rysunkami, autogrofami i aforyzmami. — 
Rysunki i obrazki nadesłali pomiędzy innym i: Bro­
dowski, Chełmoński, (11 wspaniałych kartonów), Woj­
ciech Gerson, Jaroszyński, Wojciech Kossak, Henryk 
Piątkowski, Popowski, Stanisławski, Szpądrpwski, 
Wasilewski, Wywiórski. Świat muzyczny reprezentują 
autografy: Ludwika Grossmana, Juliana Moszyńskiego, 
Mtinchheimera, Zygmunta Noskowskiego, Różyckiego 
i inne. Jest też kilka autografów ludzi wybitne zaj­
mujących stanowiska. Wyborne, pełne humoru, mają 
być niektóre aforyzmy. K uryer W arszaw ski przyta­
cza to, co napisał pierwszy komik sceny warszawskiej, 
a tak dobrze publiczności krakowskiej znany artysta 
p. Frenkiel:

Gdy chcesz poziewać, bracie młody,
Na raut dąż!

Tam wśród wykwintu słówek i mody 
Tam ziewa mąż,

Tam na krzesełku swem posadzona 
Ziewa i żona,

Tam nawet piękna, jak osa cienka,
Ziewa panienka.

I ten, co w pauzach z chwili korzysta,
Ziewa artysta,

Ziewa we fraku prosto od krawca 
Pan sprawozdawca.

Gdy więc poziewać chcesz, bracie młody,
Na raut dąż.

Tam wśród muzyki, pieśni, swobody,
Ziewają wciąż.

W dalszym ciągu ogłasza K uryer W arszawski 
następujące autografy:

O. Didon nadesłał autograf następujący:
Le signe d ’une dme grande et fo r te  est de sa- 

voir tir  er „a Vexemple de D ieuu, le bien du mai.
Dalej idą autografy Łętowskiego i Glińskiego:

Patrz dziewczę! W przędzy życia mego szarej 
Snują się cudne złote nici —  miłość!
Słuchaj! Przeróżne nęciły mię czary —
Jeden był tylko wielkiej ceny —  miłość!
Patrzaj! Wiośnianych snów odbiegły mary,
Jedna mię dotąd z życiem godzi —  miłość!
Wierz mi! Ostrożnie przyjmuj świata dary,
Bo jeden ty lso  wart podzięki — miłość!

(Ju lian  Łętow ski)•■
Co mam ci pisać, bogini wdzięku,

Co mam ci pisać, królowo róż,
T y nie zrozumiesz mej pieśni jęku,
Więc nie zacząłem, a kończę już.

Byłaby próżną mej duszy mowa;
Ty jeszcze nie znaBz życiowych burz,
Więc byś nie rzekła, że śmieszne słowa,
Nic nie zacząwszy —  skończyłem już.

(K . Gliński).
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Białv raut w Warszawie, jak  donosi dziś K u -1 męskich, tu i ow dzie, (p. Depas), uwydatniło się! W końcu omawiano nadesłany przez kona D ra 
3 , 6) ,r  W arszaw ski wypadł świetnie. Gdy panna Celina poczucie stylowości. Pam  Frederic  udatm e odtwo- Dem etrykiewicza projekt p. inżyniera Zielińskiego 
3tani'fedrychowska odegrała na przepysznym Bechsteinie rzyła Toinetę, czelną subretkę; p. Laurent Reault postawienia statuy M atki Boskiej w ołtarzu g ó- 

\ l a  Cracovienne Zarzyckiego, gdy kwartet „Lutni“ szczęśliwie zaznaczyła przewrotność B eliny; panna wnym katedry  tarnow skiej. b nnsprwa
* b dśpiewał pieśni gminne, stanął na estradzie p. Ma-1 Hervey, jakkolw iek bardzo jeszcze niedoświadczona | Następne posiedzenie odbyło

i I ak to rk a , zajęła ładnem brzmieniem swego głosu torów Galicyi zachodniej w dniu 17 grudnia 1895

Telegramy biura koresp. krajach zostały utworzone dyplom atyczne m isye 
| W enezueli.

W aszyngton 23 grudnia. Cleveland podpi-

GaT v!ó rró n o llyg . T <̂ to d Zy Ćs z ły ew d Z y m  IF wdzięćznem wy po^wiedzeniem kilku frazesów-C o  I P r z y s t ą p ^

OktawiuBZ Nouvelli, któremu ze zwykłem mistrzo- j znają w ielkiego _ . _ _
ntrftmnaniował d Ludwik U rstein, śpiewała go należycie ocenić? W szakże i u nas są ludzie itmmisya centralna zanyiauw  sam ai i r —

laehn Lnna Ewa Piechowska, ’deklamował p. Lucy an Rydel w ykształceni, którzy w raz z Lemaztrem wierzą, historycznych w W m d m u n a d e s ła ła  pismo z w y -  w te rn e m  ?  w imieniu komisyi ekonomicz-1 do w torku.

W iedeń 23 grudnia. (Z Izby panów). Refe- sał uchwaloną przez kongres ustawę o ustanowie- 
rent S o  c h o r  wnosi przyjęcie projektu ustaw y o niu komisyi dla regulacyi granic w W enezueli. 
kredycie melioracyjnym w brzmieniu, uchwalonem W aszyngton 23 grudnia. Izba P o k a z a ła  
przez Izbę deputowanych. na sobotniem posiedzeniu orędzie C evelanda

Po przejściu do dyskusyi szczegółowej uchwa- w spraw ie finansowej, osobnej komisyi i P°
1 i 2 bez rozpraw, zaś § 3 w myśl po braniu różnych komisyj odroczyła obrady do po-
Czychlarza, na  które się zgodził m inister niedziałku. . ,

,a N astępnie §§ 4 — 12 przyjęto bez roz W senacie odczytano powinszowanie brazylij-
KomiBTa centralna „ I g l k , .  8z . .h i  i p o m n i j  | pm w , póe^em caj ,  aataw a zoatala

Od Adm inistracji „C zasu!1

Iy s. Adam Sapieha i wiela innych osób. L  Szklanej Góry, zaznaczymy dziś tylko zupełny I nrm;Arn ; nieieiieu nowin*. msiui vrau» _____
Deputacya pu łku  I  grenadyerów gwardyi m e -L zaałużony sukces sztuki p. Sarneckiego, która 3e 8 tI zas łady ratuje. Odczytano drugie pismo komisyi wanych powinna być nieustającą i 
ej im. cesarza Aleksandra, która bawiła w Pe-1 borBje zj0£0ną j w szlachetnym stylu feeryą. — I „ A „ a„h„OD.f> lahnmlnrvnm che- l cenie wniosku komisvi Izby panów.

Na przytulisko B rata A lberta nadesłanu pod
zawsze popiera i niejeden pomnik historyczny od żenie rolnictwa, sądzi, że kom isya Izby deputo-1 lit. I. 1 - 5  złr., K. N. 10 złr.
 o j ^ r i ^ n  <Jrno-ie niamn komisvi I wanvch D o w in n a  bvć nieustającą i wnosi odrzu-| D la Paw likow skiego w Skrzydlny pod lit. L. B.inniki . • •

dzieła ®ieckieJ 
dego, :i°rsbnr&u .* ̂ znaczeniem

lonów 10 Berli" a' u •* . . . .  _______________
lunikW ^ona, ^eB 1 z nrzedstawil^sie Tenerał - gu-1 Grono konserwatorów Galicyi zachodniej odbyło I Uchwalono zaproponować komisyi centralnej za-1 sek komisyi. , . n n m b v

- « ■  7 listopada^ b. r  pod p ra e .o -  L a n o w a n i e . nowych calopkdw ko ,e8po n d .n tó w ,| Dało, p r a n i a  Izba po ap r.w o zd .n m  D n . b ,

I (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

któr,
wycb
dotąi
dotą,
roki
fifał

acyi szeregowcy. parvżu Drzebvwaia I restauracya skarbca jest na dokończeniu. „ ------  r------- . . --------  .
L n i e  na studyach trzy  artystki opery warszaw- na n im  nowy dach, miedzią kryty, na nowemwuj- ciszkanów krakowskich w sprawie restauracyi k°- ko^ e wyGzerpaniu porządkn dziennego posiedze
skiej. P. Hellerówna pracuje z prof. Duve/ n°y, “ *e-1 ®amu ̂ e^ zn en a . ^ a c h o w a ^ ^ p  y^^ kamienne I Prof. Odrzy wolski zaw iadom ił, że w katedrze nie zostało zam knięte. Term in przyszłego posie 
,trem Reszków, nad powiększeniam swojego^ r e p e r - 1 R̂ J > nwvpb  zazebieniaeh ściaDV. Na tejże L a  W awelu roznoczvna badanie w stępne ścian dzenia podany zostanie pisemnie do wiadomości

cnie w kościołach krakow skich. W a w e 1 u I w kościele” św* M arka. '• I seminaryum nauczycielskiego żeńskiego we Lw o-|
Położono I Kons. Tomkowicz przedstaw ił petycyę 0 0 .  F ran- wie, III  gimnazyum i gim nazyum  św. Anny w Ara-

na szczytowych zazębieniach ściany. Na tejże I Qa W awelu rozpoczynafcfał- streiu j o r  ^  „„„ Vłł WMli      ,, M„ Vłlł ___j __
136t|aaru? ma Par^ e u:p I ścianie wyrestaurowano, a w części odtworzono I prezbiteryum i że w archiwum panstwówem  w Dre- j  członków Izby.  ̂ ndmrik
■Jitach  i Racheli w Żydówce. Podobno w sezonie bie-1 Ścianie^ kam ienne. I C Ł  n l.n  katedry  z czasów A ugusta II, | W iedeń 23 grudnia. A rcyksiążę Karol Ludwik_ |  O v l U U i V  »» J  i  V U IM U I v  H   J - ----    I p i  W U U l UV» J    ł  TTl

r j t l S w f n ą P 4  miesiące W r!L c łr  D CamTlowr n ieIdo  tego kam ienia z Pogorzye pod C hrzanow em ,| W szelkie wiadomości i p ism a, dla Grona kon-1Gołuchowskiego. IW iedeń 23 grudnia. Utrzymują, iż na odby-

- Ł A * ? asr.

Foulard-Seide 6 0  Itr. bis fi. 3 -35 
per M eter —  japanesische, chinesische, etc. 
in den neuesten Dessins und Farben, sowie 
schwarze, weisse und farbige Henneberg-Seide 
von 35 kr. bis fi. 14-65 per Meter —  glatt, 
gestreift, karriert, gem ustert, D am aste etc. (ca. 
240 verschiedenen Qual. und 2000 versch. 
F a rb en , Dessins etc.). Porto- und steuerfrei 
ins Haus. —  Muster umgehend. Doppeltes 
Briefporto nach der Schweiz. Seiden-Fabriken 
G. Henneberg (k. u. k. Hofl.) Zurich.

(64 17-17)

Dział ekonomiczny.

0 0 .  D o m i p i t . n h w  p o n .p r . - |K . (mel i c t .  N t 35, I. p.). 
le, iż w przesziyui ys j  v r  j  tn t i„ |w ia n o , a  częściowo przebudowano na nowo ściany
. .  ,  Ł S  S , T o b “ p i ! ^ V  h ? » J , 3  s k l e p i e n i a  p o p a d  k r n l g ą n k a m i  g o t j e k i m i .  P , „ .  
m ę ty ,  t t i e r z w i n s K i ,  D a w  ą  y  j  M i e r z w i ń s k i  p r z y w r ó c e n i e  p i e r w o t n y c h  r o z m i a r ó w  i  p o s t a c i
j r a n a ,  : też ^  P a r y ż a  w i a d o m o ś ć  , *  d .  W  P ^ ,  d o t ą d  c z ę ś c i o w o  z a m u r o w a n y c h ,  z y s k a ł a

(y®tą- -podpisał urno ę w lIe D v  swoie rozpocznie od |w ie le  okazałość krużganków . O odkryciu kamien- 
jeden Iprzeciąg lat dwóch. Wy ępy j  P j . ^cjan„ z portalem i oknami romańskiemi
został Warszawy, gdzie w drugiej po owie stycznia ś p ie jo e j  ścmny z 
ie od- wać będzie w koncercie, urządzić się mającym nal wspomniał P; Konserwa o j

losy rzecz pomnika dla Moniuszki,
i pry. i —  Spaleni w wagonie. Hi
grana jirzędnik warszawskiegoi kantoru_ m e7 ierw ó tn y m 7 D o  poludnioVego rammńia kruż-1 przykładów: Akcye kredytow e

w obecnych stosunkach nie mogą napowrót wejść I Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy
do sejmu styryjskiego.

Rzym  23 grudnia. Ras M augasza prćb >wał 
Idnia 20 b. m. uderzyć na Makalle, został jednak 
odparty. Patrol, w ysłany z Kassali, natrafił na słaby I 
garnizon w Elfasza, uderzył nań i zmusił go do

I • I ? n  Z -  fj O Ki tuOH Q HQ- Idawniej. Razem I Giełda wiedeńska przebyła w sobotę znowu jedno I ucieczki. Garnizon pozostawił 25 zabitych, a pa- 
mwńicą stanow ią one najstarszą z najburzliwszych przesileń. Efektów pozbywano trol powrócił do K assali baz straty  ze zdobytą 
“ • .   1- — l~s~ ~ — orooiłATOnościa.  Damery sp ad a ły |h rn n ia  i zanasam i.

Vin-
odpłynął wczoraiszei nocy do Mas

scz pomnika dla Moniuszki. I cześć klasztoru i ieden z najw ażniejszych z a -  s i ę  z  prawdziwą gw ałtow nością, papiery spadały bronią i zapasam i.
-  Spaleni w wagonie. Hr. Gołowin, K rakow a- zachowano je w sta- niemal w okamgnieniu. Dość przytoczyć kilka N e a p o l  23 grudnia. S tatek  przewozowy
zednik warszawskiego kantoru Banku państwa, zo-1 7  P nninHnin®ei>-n ram ienia kruż-1 Drzykładów: Akcye kredytow e notowano po 3 o l, | Cenzo F lorio“ odpłynął wczorajszej nocy do 1

J ó z e f a  C z e c h a

KALENDARZ KRAKOWSKI
na rok Pański

1 8 9 6
(rok  wydaw nictw a s z e ś ć d z i e s i ą t y  p i ą t y ) .

Pomiędzy wielu oryginalnem i artykułam i, za­
w iera także dział informacyjny znakom ity, c ’ “-

iprze-

ąg‘ena E ”  mam^a do 4-mieśięcznego chłopczyka. Podróż |  f S a b i S a  nlgrobków  I banku' s^padł^ o l o  złr.^ L anderbanku o 28 z ł r . ,L iem złożeniu się lekko raniony w czoło. Powo i K alendarz ten obejmuje
» i . l .  Swah około dwioh miMięcy. Niedaleko Tom-j S e ^ ta u r a c ,^ ^  f  t  , (“ * 2 *  “  I  S S S i S M  * ° «  “  « " * « * • •

: Jak 
odpo- 
Dzię-

.. pociągu kolei syberyjskiej zapalił się wagon, I ^0t^ ad gi8Z j Z®czy k am ien iarsk ie  oddano zak łado-| 2 I  złr., żeglugi parowej o 38 złr., tram wajowe o I w której Vigeant zarzucał Rue’mu, że w francusko 
w którym znajdował się hr. Gołowin z rodziną. Hr- |P '. Rrn’nisyewskiea-o !56 z łr., pragskie akcye żelaza o 45 złr. ltd. Po I włoskim turnieju szermierskim, w którym  Rueftołowin wyskoczył z płonącego pociągu, bedaceeolw j P- HromszewsKiego. . . | , . .. f   ̂ ,  J1S_ . ------------------------- n u A   P in ,m

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę
^ L r/v ^ re s ta n rac v i16kościoła 00. F r a n c i s z k a - I  płoch tym  razem usprawiedliwiono orędziem Cle-1 miał walczyć z szermierzem włoskim Pinim, p o -1 Cena 60 C t . ,  Z przesyłką poczt. S S  C t .  

w pełnym biegu i tym sposobem^ udało jnu  _ s> J^ca -! ^  ^  p0Czyni0no nowe odkrycia,’ dające dość d o -1 relanda i w ynikłą w następstw ie tego już w pią- stępowanie Rue’go nie było zgodnem z regułam i I w  n a  p r 0 w in c y i k o s z tu je  60 Ct.
lić; uratowała się także pani Smoczarska j P yo5rażenie 0 j eg0 kształcie pierwotnym, tek szaloną derutą na giełdzie nowojorskiej. O rę-L  przepisami szermierki,

obieg i dzieckiem. Natomiast pastwą ognia padła hr. Go- IW M ne wyo 6 ^  ^  w ^ _  dzie prezydenta zemściło się przedew szystk.em  M a d r y t  23 grudnia Spraw a podatków
Snaci- lawinowa, oraz 5-letnia jej córeczka i synek. 3  letni,,1 P' prezbiteryum odkryto podobne okna na Am erykanach sam ych; w szystkie północno- sanacyjnych doprowadziła w T arragom e, p ru „ .u
Mimo Stefania hr. Gołowinowa była córką pp. Ateńskich, rta rw ej okjsu p r e ^ y  a j  F q resztacb l am erykańgkie giełdy stały się nagle pastw ą bez- cyi Saragossie, do rozruchów. Żandarm erya zdo

* lobywstdstwfl Z pod Wsrszswy, Br&t joj p» WbCIEW I * . tur I_J_:__   I ____ « M > n i l r i  IrłAno noro? nr n i p r w 0 7 . v m  dnm I I n ł n  m»w\TinrAmA nnrłoHftk n r 7 V f i 7 i f t f n  zmuszons
dzfwe Ateński, zamieszkały w W a rsz a w ie , o trz y m a ł o n e g d a j wczesna

kon | Skład główny w Drukarni CZASU w Krakowie.
prowiu-1 Do nabycia w każdej księgarni i w niektórych handlach

storze
akcyj
które

-gotyckiego laskow am a. W p o ł u d n i o w e j  p r z y k ł a d n e j  paniki, k tóra  zaraz w pierwszym dniu ła}a  przywrócić porządek, przyczem zmuszoną I Objąwszy 
j  » „tronie nawy odkryto w murze schodki kamienne, wybuchu wywołała bankructwo kilku poważnych była użyć brom palnej. W iele osób jest rannych,

od swego szwagra depeszę, donoszącą ka | 7ftnfiwne te 8ame za którem i sk ry ł się uciekający firm giełdowych. W ypadki w Nowym świecie o d - | Madryt 23 grudnia. Depesza dziennika He-

u dni 
rgoto- 
;y się 
ystwa 
ożony 
nume- 
śpie- 

lamo- 
i Lu- 
icciki, 
ni. — 

Bro- 
Woj- 

enryk 
>wski, 
Bntnją 
kiego, 
ikiego 
e zaj- 

mają 
rzyta- 
rskiej, 
rtysta

tastrofie Zwłoki ofiar strasznego wypadku zamierza zapewne te s a m c z a  którem i sk ry t _____________________________   _
hr. Gołowin przywieść do Warszawy i tam pogrzebać.! . J . ? j tfl odnaieziono także — prowa- kie europejskie targ i pieniężne, a  niestety podobao wincyi M atanzas, słyszano huk strzałów arm at

-  Nekrologia. Hania M a r y  n o w  s k a , ^ córka tP -1 d(/ n4  j kne gotyckie odrzwia w pewnej najbardziej dotknęły targ  wiedeński, chociaż jego aich. j e8t przypuszczenie, że powstańcy p o . za8zczy t  polecić go względom wielce Szae
Mieczysława i Zofii ze Skrzyńskich Marynowskic ,!  . posadzki. Robotami kieruje architekt związku z Ameryką i z W enezuelą istotnie trudno utarczce z pułkownikiem  H ernandezem  wtargnęli p ubliczności zapeWniająC, że usilnem naszem s ta rr-

■ ■ “ ” ‘ 3- ............ ■ ■ ' I nr/.ez Palm a Sola do Drowincyi M atanzas. ro -1  . . .  m

na schodach I działały natychm iast bardzo w ybitnie na wszyst-1 ra ido donosi z Colon, że w pobliżu Macagua, pro
I. • • 1 • i..__: .. 1 » miADłal-n nftHnKnn I  •__ 2' nlncnnnA linlr “trzsłów

powstańcy

dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 282-j

H o t e l  E n r o g i c j s k i
(we Lw ow ie  — Plac M aryacki)

M „ ł a  w 12 roku życia. Pogrzeb odbył się wczoraj.
1 k 1 Antrl I rV/vnnaoA nAl

przez Palm a Sola do prowincyi

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j  » K l e g o  
-w K r a k o w i e .

Donoszą równocześnie z B udapesztu, iż g ie łd a IW8tańcy nie zaniechali dotychczasowego systemu
i i • i _____ 1 _ J n«ni ITiiwoq I i •   A nlrln/łnnnli nrionnm flW ^ k o  ścl^e fe ^ v T . 'i l a ' r k a ^  odnowiono dobrze I tamtej sza^w sobotę m iała w ygląd trupiarni. Kursa I poiegają Cego na zasięganiu dokładnych wiadomo-

aiem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

I ołtarz w ielki i ołtarz boczny Matki Boskiej; ko-1 spadały nagle. Również na giełdzie berlińskiej ści 0 stanow isku arm ii hiszpańskiej, a unikaniu 
. Jsztem  funduszu konserwatorskiego zrestaurowano I panowała panika. Rzucono na targ  mnóstwo pa-1 stanowczego starcia.

We środę 25 b. m.: Szklana  góra , baśń dra- Diekny renesansowy pomnik grobowy pierów, ale okazał się brak kupców. Spadek kursu M a d r y t  23 grudnia. C orrespondence i He-
matyczna w 3 aktach 5 odsłonach z J S A i  Michała Gedroy* cia przy wielkim I pierwszorzędnych walorów mynosił 7 do lO proc . j rct^ 0 donoszą z K olonu, że batalion h iszp ań sk i

We czwartek 26 b. m.: Szklana  góra (jak wyżej). I r Robot y prowadził p. Bromszewski pod Na giełdzie paryskiej doznały znacznego spadku z arty lery ą  uderzył na  4000 powstańców nad rzeką
1 kierunkiem  architekta p. Stryjeńskiego i konser-1 szczególnie walory am erykańskie, a  ak°ye banku I Calmena. Bitwa trw ała dwie godziny, pow stańcy 

watora D ra Tomkowicza. W dawnym  okręgu swo-1 otomańskiego spadły nagle na 510. W Londynie 10^m razy uderzali i za każdym  razem  zostali od-
. . 1 Cła.__ I n i l n i n  o n a r ł ł w  XJD 0 1 A rV  S4IT1 k JlTl sW lft . I n n f n S  • A r t n l o r i / d  Wlfilklft ZT11 SZP.ZC fllG . 1 ) 0 “

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o ko je  ## 8 6  ct.

 Dnia 22 grudnia pochmurno, w ciągu dnia tro

na  1-4 0. ^Barometr opada; o g o - |dził p. konserwator Tomkowicz 36 miejscowości, I poprawiła się sytuacya l _ . . -- . . .  - -  - R .
7 ei rano dnia 23 grudnia stan jego był celem dokończenia inw entaryzacyi dawnych za Reutera ogłosiło kom unikat, w którym  firma RotK 

7M-7 termometru - 1 * 4  C. Wiatr wschodni. bytków sztuki w pow iatach: lim anowskim , nowo-1schilfla stanowczo zaprzeczyła, j a ^

wieczorem śniegu; termometr od -j- 2-21im objętym  obecnie przez p. Stryjeńskiego, zwie- bardzo silnie spadły walory am erykańskie Nie parcj. A rtyleryą zrządziła w ielkie zniszczenie, po- 
w ie c z o re m ^  ’Bar()inetr opada. o g o . L J i  „ I L . r p p s t n r  Tomkowicz 36 miejscowości.I DODrawiła się sytuacya naw et wówczas, gdy biuroj  w8tańcy rozpierzchli się i zostawili 100 zabitych,

We wtorek dnia 24 grudnia: W igilia; Adama 
iEwy.

wstańcy rozpierzchli się
Petersburg: 23 grudnia. Nowosti donoszą: 

W kolach finansowych opowiadano onegdaj, że

Wiedeń

Hotel Bristol
pierwszorzędny, 7 Kartnerring 7.

W inda, elektryczne ośw ietlenie, układ w razie

Ruch artystyczny i umysłowy.

sądeckim nowotarskim, grybowskim i krośnień- znaczną sumę złota wycofać ze Stanów Zjedno mjni8ter skarbu zwrócił uw agę na trudne położę 
skim i znalazł cały szereg pięknych tryptyków , ezonych, lub jakoby zerw ała rokow ania o nową aje targu pieniężnego, które powoduje spadek pa- 
nortretów ornatów które zalecił opiece władz I am erykańską pożyczkę. F irm a ta stw ierdza, iż I Di8rów państwowych bez względu na  ich rzeczy- 
właściwyćh duchownych lub świeckich. Szcze- wogóle nie prow adziła żadnych rokowań co do I wiatą wartość. Minister przygotować miał szereg 
gólnie zwrócił uwagę na tryptyki i piękne obrazy tej pożyczki. . . praktycznych zarządzeń dla ułatw ienia kredytu,
na drzewie z tryptyków  pochodzące, w kościołach Obszerne spraw ozdania zam ieszczają dzienniki o W prowadzenie w życie tych zarządzeń za współ- 
w Jodłow niku, w Mszanie Dolnej i w Kasinie | szalonej panice na giełdzie nowojorskiej. Dzienniki |działaniem  banków prywatnych wywrze stanowczy

dłuższego pobytu.
R estau racy a , najlepsza kuchnia francuska i 

w iedeńska. (2517 10-30)

i .  a„o,irP„ai*, I w ioikipi o raz’na starożytny ornat bogato hafto-1 nowojorskie ogłaszają długie interviewy z wybitnymi I WpłyW na polepszenie kursn.
Z teatru. B rat słynnego ak tora , sam dosknnały Kam ienicy. W szystkie te cztery miejsco bankierami, którzy sytuacyę określają jako  bardzo T y f l i s  23 grudnia. W skutek deszczów i obfi-

noAnAlin młodszy, ffryw&j&cy 16uDiiKZ©| WflDy J J _ __ __  _ I  A4unln nln foA 1rAnfoironr»t7fl TOvhit.nvf*h P.7.łon I *tt«L Ann/l Am ćnla4ni7/>h xst o*Ar«ir».h n n n n w i l v  ftlftW tysui c iq n e l i .  i . lo d « y ,  g t a £ .  =  ‘ w w * *
w Paryżu przeważnie tak  zwane „arugie roie , |w o » n  /.u j ^  0 v U n ^ ; I kńw knnaresn z senatoram i: me mogli się om poro-Idnia  19 i 20 b. m. wylewy w gubernn kutajskiej.Profesor Dr S o k o ł o w s k i  przedstaw ił cztery ków kongresu z senatoram i; nie mogli się oni poro- dnia 19 i 20 b. m. wylewy w gubernii kutajskiej.
w tournee swojej po Europie zawadził » 0br azv sławnego H ansa Suesa von Kulmbacb, ze zumieć co do środków dla zapobieżenia odpływowi W oda uszkodziła kolej transkaukaską  w tych sa-

m iejskim przedstaw iem e, obra*y g K atar A leksandryjskiej, złota. Prawdopodobnie zaleconem będzie wydanie mych m iejscach, ja k  podczas ostatnich wylewów.
7 ; . . ^  M olier^ występufąc będące w łasnością kościoła N. P . M aryi, odres- krótkoterminowych certyfikatów skarbowych. Sher- Prace) w ykonane w ciągu przeszłego miesiąca, po-

i L e m alade im aginaue^  | ifiP.n  stl ran iem z funduszów konserwa- man ośw iadcza, iż em isya bonów jest niemożliwą; 8z}y w niwecz. Przed stacyą Białogóry osunął się

li dał w sobotę w teatrze . . - . , ,
złożone z komedyi Les petite o i s e a u x ^ i c h ^

w otoczeniu 
SPierwsza 
z przekładu

prze
iu francuskich sił prowincyonainycu- auro s  ż eg0 rozgłośnej 8łaWy prof. nie można też podnosić cen taryfy c łow ej, ani po- na tor odłam skały , w skutek czego kom unikacya

U1C krakow skiej p. t. W róble. Stowarzy- mona.
Comedie Frangaise  odtworzył w niej głó- cyklu

_ ------  } -------®0w P7;f/„ s to w ar 7 v^ I monachijskiej Inne cztery obrazy t e g o  samego I dostarczenia środków na pokrycie bieżącego defi j rwana. Połączenie telegraficzne przerwane. Z Gari
na scenie krakow skiej p. t. W r M e ^ J  ̂0drestiu row ał w Krakowie również kosztem cytu. D rugie orędzie Clevelanda w spraw ie finan- U z Tyflisu nadchodzą również wiadomości o wy-

1 w k Bronisław Abramowicz. | sowej przyjął senat nieprzychylnie. lewach. Szkody są  bardzo znaczne.
K onstantynopol 23 grudnia. Jach t „Iz 

Po olbrzymich I zedin“ , który onegdaj otrzym ał rozkaz odpły
• ł f  -  _ n   I * _ _ i _ J  _ O  —  |  n w n n m t A n ł  A * t i n  1 7 l O » V > l l  R n a i l T T

® ° Dy nip Rlandineta w ym agającą wiele dobrodu- grona konserwatorów p. Bror 
i tysiącznych drobnych odcieni filisterstwa W szystkie m ają byc połączone 

szności i y Q j  — m srovphI mv irvn tvku : jeden jeszcze .
razem i ujęte w ra-

nam :szności i tysiącznycn urouujuu  try p ty k u ;'je d e n *  jeszcze obraz tegoż m istrza ! Spółka naftowa. ---- - , -----  - - - , . . , .  -  - .- . .
1 m i e s z c z a ń s k i e g o ,  które t a k ^ ant0r ZaeełM-l Drzedstawiający śmierć św. Jan a  Ew angelisty m aU półkach banku Anglo austryackiego i Mac-Gar-1 męcia do Sm yrny i przyw iezienia Kiamil baszy.m ie s z a z a n s j .^  , —  ni eoCe QioQy autor Kapela- przedstaw iający śmierć św.

awski

\sza ^ i e r w - r "  Dr” Stanisław  K r z y ż a n o w s k i  zdaje spraw ę
właśc.wem man ć praw dziw ą, z swojej podróży konserwatorskiej przedsiębranej

U<*1 i! ^  r   . 1 • . 11  T IT .n ta i /ftl-P.niW fll W 7,a«tftnstwie
j kowaniem , 
jszego teatru  św iata .
I Jiieprzeszarzowaną,

nmieietnie w odpowiednich dla spraw  sekcyi Ill-c ie j (archiwa) w zastępstwie 
umiejęhuio . y  i — n Pinknaińskiofi-o i n. Tllanowskie-

ie  8 0- 
u mai-
'o : 
arej

I, * , . nip dość jednak — jak  konserwatorów p. Piekosińskiego i p. Ulanowskie-
konturach ^ y mywanJ »  elastyczna Nieco wię go. Zwiedził on Nowy Sącz, Stary Sącz, Lima- 
dla L w t )  Mp m j p s , T ylicz , B .ecz, Olpicy, Kroęao,

jcej jaskraw ości “ źednakże zgodzili Iwonicz, D uklę i Sanok. W wielu z nich znalazł
? J af ' l ™ 5 h y \ a d o S  i w ykonaną w grani- m ateryał bardzo cenny dyplomów i ksiąg , w nie-*hvja dnbra i w ykonaną w gram - m ateryał harazo cenny uypiouiuw i ^siqg, «  ^  
się że k r e a c y a  była dobrą J  wyćwi- jednem  uratow ał go od zagłady grożącej mu w naj-

Icach estetycznego realizmu, w s p u ig ia i^ j ,  j , ______ _ „ „ „  „ „ Q PzjPaiQia amnin ksipa-i
a n n ie , sumiennie spełnili 

|o ile to wym agało szybkiej replik i
: czem

ki)-

istetycznego realizm . p  & zadanie krótszym czasie. M u s z y n a  odesłała swoje księgi
Stera“ n l V „ T S i  ?!p” ki Z  k w c ty c , W ydzfdow i k.ajowcm n, m ic teczk o  O l p i n y  Gro-

0 -o wym agało szyb ej P _ tem nie nn kon8erwatorów celem złożenia ich w archi-
mówione przez g L Y tL onraw nością^ykcyi — wro- wum krajow em  w Krakowie, co też nastąpiło. 
Wyróżniali się naw et P«pf  k iemu aktorowi -  Miasto N o w y S ą  c z przedłożyło plany nowego 
dzonej niem al k “żde“ 7 • j gzwajcar8kimi i bel- ratusza i przyrzekło uwzględnić żądania konser-
1 k tó ra  *ym razem‘ feT e m n ^ n ie  m ożna; watorów celem zabezpieczenia lokalu , który ma
gijskimi akcenta“ ’ , , f Z zych l u rn6es trudno dziś w nim pomieścić bibliotekę i archiwum miejskie.
do dłuższych i uciążliwig y ^  ^  F ran . w  porozumieniu ze spraw ozdaw cą postaw ił tak ie
znaleźć utalentowanychi a r y dopiero w ym agania konserw ator p. architekt Stryjenski.
cyi. W Chorym z  ; ^ r  Dzieło a  szczególnie Miasto Bochnia przesłało inw entarz swojego 
Coquelin w swoim żywiole. D zieło, a  szc ^  \ archlwQin> S ą d  k r a j o w y  w y ż s z y
1 2 “ A rgana, n a le ż /  do^jegc

M )-

L a k o T fo rm a tó  -  umiał on w p ły n ąć . dodatnio 
i na swotó otoczenie. Kobiece postaci wyszły 

całości praw ie bez zarzutu, a  w niektórych|2 ram

kowie ksiąg  rękopiśm iennych przechowanych po 
sądach G alicyi zachodniej. Grono w yraża swoje 
uznanie z powodu tej decyzyi.

veya, zaw iązuje się trzecia w ielka spółka w Ga- dotychczas nie w yruszył z portu, 
łicyi z półmilionowym kapitałem  do eksploatowa- Ulowy Jork  23 grudnia. W orld  zwrócił się
nia nafty. Spółka ta  nie ogranicza się na jednę w drodze telegraficznej do G ladstona z prośbą,
miejscowość — przeciwnie postanowiła szukać do- aby wypowiedział swoje zapatryw anie na spraw ę 
godnych terenów w całym kra ju  i na  nich zakła- Venezuelską. G ladstone oświadczył w odpowiedzi, 
dać kopalnie. Nie ogranicza się również na sa- że nie chce w tej spraw ie zabierać g łosu ; do jej 
mem kopaniu nafty, lecz ma na celu i zakłada- rozw iązania w ystarcza zw ykły zdrowy rozsądek; 
nie dystylarni. O ile kopanie nafty z małym ka- po nadto nie może on w tej spraw ie nic więcej 
pitałem jest rzeczą ryzykow ną, o tyle w miarę powiedzieć. __
wzrostu kapitału  ryzyko zm niejsza się, a znika S ow y Jork. 23 grudnia. Wywóz złota w ubie
zupełnie, gdy kapitał jest w ielki, a  fachowa zna głym tygodniu wynosi 7,131.574 dolarów, z czego 
jomość rzeczy dokładna. Pięciu wspólników, pod- prawie połowa przypada na Berlin, reszta zaś 
pisanych na odezwie (k tórą ogłoszono w insera- przeznaczoną jest d la  rynku pieniężnego w Lon­
tach Czasu), d a ją  wszelkie rękojm ie co do zaso- dynie.
bów m ateryalnych i co do dokładnej fachowej Sow y Jork  23 grudnia. W kołach hnanso 
znajomości rzeczy. W szyscy są rutynowanym i na wych uw ażają , że położenie finansowe polepszyło 
fciarzami. K alinka i Kruszew ski skończeni gór- się. Prezydent giełdy ośw iadczył, że panika była 
nicy. Temu ostatniem u pilnością i dokładnością bezpośrednim skutkiem  orędzia Clevelanda w spra 
powiodło się w Potoku wywiercić najgłębszy szyb, wie wenezuelskiej.
dotąd egzystujący w Galicyi. S ło w y  J o r k  23 grudnia. W edług telegramów

O ile przedsiębiorstw a pow stają w kraju  z małem, z Caracas w zrasta usposobienie nieprzyjazne dla 
lub praw ie nieegzystującem  (jak obecna spółka) Anglii. Ludność pragnie m obilizacyi, obejmującej 
ryzykiem, o tyle wzrost bogactwa narodowego jest całą gw ardyę narodową. Kupcy z naciskiem  żą 
zapewniony. Dlatego życzyć można zakładającem u I da ją  w ywołania wojny handlowej przeciw Anglii 
się przedsiębiorstwu powodzenia i rychłego roz-1dom agając s ię , żeby wszyscy poddani wenezuel
woju. scy, którzy są konsulam i ang ielsk im i, straci 

exequatur. Gabinet zawiadam ia, że we wszystkich

IM rif l lA IS I  biedna po zecerze d rukarsk im , z 4 
f T U U W a  dzieci, bez żadnego utrzym ania, prosi
itościwe i szlachetne osoby o łaskaw ą zapomogę 

pieniężną lub jakiekolw iek zajęcie w gospodar­
stwie domowem jako  szafarka lub klucznica, jako  
easy erka w sklepie i t. p. na k ilka  godzin albo 
eż na cały dzień, za skromnem wynagrodzeniem . 
Łaskawe datk i i oferty przyjmuje A dm inistracya 

Czasu.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

Kura krakow ski.
Kraków 23 grudnia. 

Dłaoą:
129 
59 — 

9 60

żądają: 
130 -  
59 50 
9 70

Ik K J f lf lA  T B & R H R A F B C S H M . 
g S a ń  23 grudnia. 9 g. 80 rata. po poiućtair.

m § papieir. opod.. 
a £> srebrna „ 

g 4% słota . . . 
1 4% koronowa 

Akope ban. austr.-w. 
„ kredytów® .

Londyn .................
ślspolsony . . . . .  
Dnkaty . . . . . . .
Marki....................
i 1/, Renta węg. kor.
PI, « 9 slet*
Losy prasa, węg,, 
Losy tareekle . ,

■Ir. *t.
99 —
99 29

120 35 
99 20
978 

3ł6 50
121 25 

9 60 
5 76

59 27 V, 
120 70 
97 20

44 50

Anglobank. . . .
Union.................
Bankverein . . . 
Akoye LSnderbank. 

,, kol.Kar.Lnd. 
b „ Iwowsko- 

asemiow. 
a .  poiudn. .

E lbethal..............
Rordbehn . . . . .
Staatakahn . . . .
Alpin . . . . . . . .
AAeyo tytoniowe .

■Ir. ąi.
l e s  60

213

Usposobienie giddy: spokojne. 
B erlira  23 grudnia. 

Banknoty auatr.. . 168 40 
Krótki Wiedeń . . 168 15 
Banknoty ros.. . . 218 —
Krótka Warszawa. 217 25

Usposobienie giełdy: słabe,

278 -
81 60 

265 50 
3226 

832 60 
70 -

129

47,7, Listy polskie 
Renta włosiu . . . 
Ake. sustr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

6? -  
82 90

216 87
217 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M io h m l  C h y l i ń t k i .

i Kantor wymiany filii
sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami

c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego w Krakowie, Rynek, L 30.
fĘf Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi,

2 2



4 CZAS % W torku 24 Grudnia 1895.

KSIĘGARNIA, CZYTELNIA, SKŁAD 
I  WYPOŻYCZALNIA NUT. ORAZ GŁOWNA 

EKSPEDYCYA PISM PEKYODYCZNYCH

W i e l k i  w y b ó r  k s ią ż e k  
d o  n a b o ż e ń s tw a , k s ią ż e k  
r o z r y w k o w y c h  d la  m ło ­
d z ie ż y , d z i e ł  i l lu s t r o w a -  
n y c li  p o ls k ic h  i  fr a n c u s .  
p r z e p y s z n ie  o p r a w n y c h ,  

poleca
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. Wład. Miłkowskiego
w Krakowie. (2827-5-)

Do wynajęcia
przy ulicy P a ń s k i e j  Nr. 11, I-sze 
piętro: Ś p o k o je , p r z e d p o ­
k ó j, k u c h n ia ,  s tr y c h , p i ­
w n ic a  i w s p ó ln a  p r a ln ia .

Bliższa wiadomość na miejscu.

□  - - ( J p g  ekonomiczny, żonaty, bezdzie- 
l U ą U U d  tny, w wieku 46 lat, obezna 
ny w gospodarstwie praktycznie i teore 
tycznie, z praktyką 26 letnią w gospodar 
stwaeb, z kulturą lasową i gorzelnictwem, 
poBznkdje posady każdego czasu lub od 
1 kwietma Może przyjąć posadę z żoną 
lnb bez żony. — Adres; A. 1. Dolna  
w i e ś ,  poczta Myś'eaicp. (2818-1 2)

w K rakow ie , ul. O rodzka  L. 4 0 ,
)oleca następujące nowości własnym na 

kładem wydane:
Braun Jan. Potpourri z pieśni pol­

skich na cytrę, zeszyt I. ozdobiony bar­
dzo gustowną kolorową okładką. Cena 
złr. 1-20, z przesyłką złr. 1'25. 

G ałęzow gka T. J. Po ciernistej dro­
dze^ powieść historyczna z dziejów po­
wstania 1830 r., dla młodzieży z 8ma 
ilustracyami. Cena w oprawie kartono­
wej złr. 1-80, w ozdobnej oprawie płó­
ciennej złr. 2-40. Z przesyłką o 20 ct. 
więcej.

Gai-ęzowska T .  J. Błysk słońca,
powieść historyczna z czasów wojen 
Napoleona I . ,  dla młodzieży, z 6 ilu­
stracyami. Cena w oprawie kartonowej 
złr. 1-60, w ozdobnej oprawie płócien­
nej złr. 2. Z przesyłką o 20 ct. więcej. 

Orion. History^ Polaka w niewoli, roz­
łożona na dnie i miesiące. (1764—1894) 
Cena złr. 1-30, w ozdobnej oprawie płó 
ciennej z herbami Polski, Litwy i Rusi 
złr. 1 80. Z przesyłką o 20 ct. więcej. 

Zych Maurycy. Rozdziobię, nas kru­
ki, wrony, obrazki z krainy mogił i krzy­
żów. Cena złr. 2. Z przesyłką o 20 ct. 
więcej.   (2834 2 6)

Darlehen

N a  g w i a z d k ę !
poleca księgarnia wielki wybór ks'ęzek 
i dzieł ilustrowanych dla młodzieży i dla 
osób dorosłych. Katalogi wysyłamy bez­

płatnie.

von 500 fl. aufstarts bis zum hoihsten Be 
trage ais Personal Kredit coulant und dis- 
cret verschafft Agentur Budapest, 
Postfach IO*. (2851 1 5)

Olejek orzechowy
do przyciemniania włosów siwych i rudych, oraz 
do wzmocnienia takowych. Fiaszeczka 50 cent. 
i 1 złr. Prawdziwy tylko z firmą ł r̂imciwatelt 
Hulin. skład perfum w Norymberdze. — 
W  Krakowie dostać można w aptece W i­
ktora Redyba, ul. Mikołajska (M. Rynek).

(2565-1-10,;

Księgarnia nasza przyjmuje również
Prenumeratę
na czasopisma polskie, niemieckie, francu­
skie, angielskie i włoskie, zapewniaiac 
odbiorcom regularną i szybkę ekspedycyę. 
Katalog czasopism przesyłamy na żądanie 

darmo i opłatnie.
W celu zapoznania Szan. naszych od 

liorców z najnowszemi wydawnictwami 
polskiemi i ułatwienia im wyboru książek, 
wydawać będziemy każdego miesiąca od 
Nowego roku począwszy

nowości

Schadchen,
welche von Partien mit 40.000—50.000 fl. 
Mitgift wissen, wollen gefalligst ihre Adres- 
sen unter Chiffre „R. W. 18“ an das Annon- 
cen - Bureau Eduard Tersch, Prag, Ferdi- 
nandstrasse 38 u. gelangen lassen. (2820)

Góry każdemu, kto poda swój adres i ze 
chce z naszą księgarnią w stałych sto 
sunkach zostawać — bezpłatnie wysyłać 

będziemy.

Wilhelm Engelsmann sr.,
Wien, I., Franz Josefs-Ruai Mr. IX.

FIRMA ZAŁOŻONA 1870 ROKU. 
Najlepsze t najtańsze

źródło sprowadzania  
kapeluszy męskich 

i dla chłopców.
(2842-1-4) Jako  nowość poleca:

krój „ W a ld m e is t e r 44
miękki kapelusz męski, bardzo dobry 
gatunek, we w szelk ich  barw a ch . 
Posiada zawsze wielki skład , rozsyła 

tylko dobry towar bez błędn.

Każde zamówienie wykonywa odwrot. 
Codzień nadchodzą 

nowości.Hurtownie Wywóz.
Rozsyłka, za zaliczką lub za poda- 

daniem TUTEJSZK/H poleceń*

NAUCZYCIELKA
język a  n iem ieck iego, poszukuje 
lekcyj w domach prywatnych w godzi­
nach wolnych t. j. od 3—6 po południu 
dla małych i dorosłych Panien. Udziela 
również literatury. — Wiadomość Hr. IO 
poste restante K.raków. (2817-2-3)

CUKIERNIA WARSZAWSKA
POLECA 

n a  n adch odzące  św ię ta

I T B U C L E
w kilkunastu gatunkach,

TORTY, CUKRY na choinkę,
C U K R Y  D E S E R O W E ,

GZ0K0LADK1 w kilkudziesięciu gatunkach 
w ielk i wybór

PIERNIKÓW oraz  BONBONIEREK
Cukiernia W arszawska celuje gustem i dobro 

cią wyrobów swoich i spodziewa się, że Szan. 
Publiczność łaskawie zamówieniami zaszczycie 
ją  raczy, które ku zupełnemu zadowoleniu wy­
konane zostaną. JP . (2826-5-6)

A d a m  R o s z k o w s k i  i  Sp.

A. UEBESKIND,
u l ic a  F lo r y a ń s k a  l ir . 1 4

w Krakowie (rok założenia 1869),
poleca:

wielki sk ład  i w ybór kawy, herbaty , cukru  
i owoców połudn. Cytryny, p o m a rańcz e  
daktyle, bakalie , jab łka ,  g ru szk i  tyrolskie 
m andarynki,  w inogrona  św ież e  i su szone  
owoce f rancusk ie ,  F ruits  a  so r t is  g laces  
kalafiory, dz iczyznę , kapłony, pulardy, kwi­
czo ły  fa sz e row a ne ,  bażan ty .  Kawior a s t r a  
chańsk i i ham burgski. Wina szam pańskie .  
Monopol S ec ,  Moet Chandon Imperial i w ina  
węg iersk ie ,  au stryack ie ,  reńsk ie ,  f rancusk ie  
i w łoskie. Wódki i likiery ta k  k ra jow e ja  c 
i zag ra n ic z n e .  Cognac, Rum, Arak, P o r te r  
p raw dziw y  angielski w y traw ny  o ra z  różne  

j. p. sm a c z n e  w ina  s ło łow e. (2784 6-7) 
Wszystko po cenach bardzo przystępnych.

II Herbabnego Syrup wapienno-źelazisty I
Z  P O D  F O SF O R A N U  W A PN A .

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r. W . SEEBUM G łEK A. 

na uporczywy kaszel, chrypkę i zafleg-

m

ca

Katalog

W yborne Ile, baty po złr. 4, 
złr. 3 60, familijna złr. 3 40, 
V iktoria złr. 3 '20, 2 80, 2 40 
i 2 złr. za 7a kilo we wszyst­
kich znaczniejszych handlach 
w Galicyi do nabycia , lub 
wprost z głównego Magazynu 
Juliusza Grossego w K rak >- 
wie. Rynek 38. (2U02-16-)

W e Lwowie skład w handlu 
W ładysł. Bażanta, ul. Halicka; 
w Tarnopolu u E. Frantz.

HANDEL POD „PALMĄ
Antoniego Hawełki w Krakowie

o

Kasetki pluszowe
na biżuterye, rękawiczki, podstawki pod 
zegaiki, kałamarze i t. p., jako stosowne 
jodarki na gwiazdkę, polecaję w wielkim 
wyborze po nader n isk ich  cenach

lir. Bilewscy
w Krakowie, obok Kościoła N . P.M . 

J .P . (2824-3-4)

Edmund Klimek
w K R A K O W IE , przy linii A  — B, 

poleca na św ięta:
1 Wino białe i czerwone od 40 cnt., 

Wódki i Rosolisy od 55 ct. za bu 
telfeę, Starkę litewską i Janigowską, 
Rumy, Araki" i Cognac, Migdały, Ro- 
dzenki, Figi, Daktyle, Cykatę, Poma­
rańcze i Cytryny, Orzechy, Ozdoby 
na drzewko. Wszystko jak najtaniej. 

J .P . (2783-6-8)

WYBORNY

kraiński miód gładki
w oryginalnych baryłkach po 60—70 kg 
wysyła po najtańszych cenach

Prim us H udovernig,
n a jd a w n ie js z y  h a n d e l m iodu 

(2674 8-10) w Tublanie w Krainie.

a statnia latorośl dawnego, 1659 roku 
z Polski wygnanego rodu sz la ­

checkiego, Dr. med. lekarz w Sakso 
nii, życzy się ożenić z zamożną Polką 
szlachcianką, ażeby powrócić do swej ro 
dowitej ojczyzny. Damy pragnące urze 
czywistnić to szczere życzenie, zechcą 
łaskawie nadesłać adres z dokładnem 
podaniem stosunków pod R. W. 5 0 0  
do biura og łoszeń  G. Ł. Daube 
&  Co. Zittau, Sachsen. (2698 3-3)

K a ż d  

nawet najdotkliwszy
ból zębów znika w mgnieniu oka po użyciu 
„Kriie.m U i i  ll"a wełny, ból zębów 
uśmierzającej.44 Zwój 35 ct. XV każdym 
zwoju znajdują się połączenia. Skład 
głów ny: Franciszek H ulin, perfumerya,
Norymberga. — W H rakonie dostać mo 
żna w aptece Wiktora Medyka przy ul. Mi 
kołajskiej (Mały Rynek).____________ ,.2563-3-15)

Ten od lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu lekarzy 
iaknajlepiei zaopiniowany i polecany syrnp piersiowy działa rozwalniajęco na 
ślaz, uśmierzająco na kaszel, zmniejssajęco na poty, tudzież podnieca apetyt, 
pomaga traw ienia i odżywienia, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo zawarte 
w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne dla tw o­
rzenia krw i, a z powodu swei zawartości rozpuszczalnych soli fosforyczno- 
wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości.

Cena 1 flaszki xŁv. 1*25, pocztą 2 0  cl. więcej 
za opakowanie. (Połówek niema).

m iC niB , dostać można j e d y n i e  p r a w d z i w e  
w aptece i głów. składzie mater, apt. 
pod złot. Słoniem E. H ellera w K ra­
kowie, ul. f-roilzka. Cena paczki 20 cent. 
(10 paczek posyła się opłatnie). (2370-23-)

m S r z f c s r

J U L I U S  H E R B A B N Y  WI E M

USp'" Prosimy żądać zawsze wyraźnie „ J . Herba­
bnego syropu wapienno - żelazistego44 tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokółu- 

wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce.
Centralny skład rozsyłkowy:

Hi w W i e d n i u ,  a p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
VII/I., Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

S k ład y  niem al we w szystkich aptekach w IŁrakowie — 
Czerniowcach i na prow incyi. (2841-1-22)

Kapitał 500.000 złr. w. 
m m .

a .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w mojem znanem 

Biurze w W iedniu, IV., Hauptstrasse Mr. 36, otworzyłem

Dom komisowy i Interes przesyłkowy.
Mając własne fundusze, rozgałęzione stosunki i około 1400 agentów w kraju 

i za granicą, mogę przyjmować w komis i sprzedawać wszelkie towary, oraz na ta_ 
kowe dawać zaliczki. W szelkie zlecenia, dotyczące zakupna za  kwotę od najmniejszej 

do najw ięksjej, wykonuję i wysyłam punktualnie. (2748 6-)
Adres dla telegramów: „ k x s ic * » to r 44,  W i e d e ń .

Firma zakredytowana je s t we wszystkich lepszych insty tucjach w kraju i zagranicą. 
Austryackie czekowe konto Nr. 830 616, węgierskie 4116.

Broszurki , cyrkularze i warunki wysyłam na żądanie opłatnie.

Xta

S i t u  ki 1 powidła
prawdziwe tureckie świeże,

Bryndza Łiptawska
nadeszły do handlu p. f.

H. K R E T S C H M E R
ea

CJi

Sous-Tetements Patard
c o n t r ę  r h n m a t i i m e i

se trouve chez Mr. Joseph R u d n i c k i  
marchand a Cracoyie.

Les sous-vgiements Patard , a  b a s e  d e  s o ie  a n g o r a  d e  
F r a n c e , out la propriete essentiełle de developper beaucoup de 
chaleur et d’eleetricite, ee qui explique leur sueces constant dans 
toutes les affections ou on souffre du froid, de l’humidite et des 

changements de temperature. (2449 14-)

i r  D o u le u r s , r l iu m a t is m e s , gou fite , se ia fiiq u e , 
b r o i ic l i i t e s ,  f lu x io n  d e  p o itr in e , p h t h is ie ,  e lc .

gustow ne puzde rka  z parfum eryą

filiżanki porcelanowe piękne saskie, 
francuskie i japońskie

T y y y T f y y M f f T T f  f

u

poleca wyborne
' I W ' i i t a .  " I V l o s l i i e

piwnic pod nadzorem Wysokiego król. włosk.  R z ą d u : 
F in ©  b la n c o  ifia lia n o  d a  p asta*4 (białe stołowe) 
V in o  b ia n c o  JEtna44 (białe) z okolic „ E tn y 4*,

.V in o  b ia n c o  M L arsaletta44 (białe) z okolic „ M a r s a li44,
,F in o  r o s s o  C h ia n t i44 (czerwone) z okolic „ C h ia n t i44,
,Asfii fep u in an te44 naturalne  musujące,  (2815-3 6

oraz T y r o ls k ie  czerwone 
„ T r e n t in © 4, „ H e g r a r o 44, „ I s e r a 44, „ M a r zem is ło 44F e g r a r o * 4, „ I s e r a 44 

„ T e r o ld ic o .44

N O W O  O T W A R T A

MLECZARNI! Dóbr h u c z m w ic e
w  K r a k o w ie ,  

p rzy  u l. K a r m e l ic k ie j  Ł . 1 ,  P o d w a le  Ł . 8
(tuż przy plantach od ulicy Szewskiej), 

urządzona na wzór zagraniczny, przy pomocy wszystkich potrzebnych maszyn, 
pod kierunkiem dyplom, specyalisty, sprzedaje nabiał po cenach następujących:

Hleko świeże (n ie z b ie ra n e ) ......................... litr 8 ct.
z b i e r a n e ................................................ „ X „
k w a ś n e ..................................................... „ S

„ z e  ś m ie ta n ą ........................... „ 8  „
Śmietanka s ł o d k a .................................... .......  3 3  „

Śmietanka kremowa (piankowa) litr 80 ct. wyra- 
hiwna t.vlko na zamówienia, noczawszv od ’/. litra.

99
9 9

biana tylko na zamówienia, począwszy od '/t litra.
Hleko ciepłe na szklanki po 3 ct , p izy  dwóch szklankach X ct. rabatu. 

Hleko kv> aśne talerz duży 3 ct.
I N O W U Ś Ć !  Haślanka zdrowa, szklanka 3 ct.

Hasło deserowe śmietankowe . . . .  1 kilogram X złr. 60 c t., poreya X ct- 
śmietanowe . . . .  1 „ X „ ł «  „99 99

„  kuchenne w y bo rne .................................1 „ 1 „ 30 „
Na zamówienie masło norm andzkie, w koszyczkach elegancko opakow anych, w cenie za 

koszyczek od XX ct. — także na wagę.
M le k o  p ro sto  Od k r o w y  (w oborze na miejscu) —  podój krów 
o godzinie 6 rano,  12 w południe i o 7 wieczór.  — Szlanka mleka 5 ct.

y g -  Harki na mleko sprzedaje się przy kasie.
Nowość- tę  zaprowadzamy w Krakowie za radą PP. lekarzy i sądzimy, że się tern 

przysłużym y Szanownej Publiczności. (2721-8-10)

Mleczarni Dóbr Łuczanowice.Zarząd

Z A W S
NAPRZÓ

moNNmm

Oehmiga - Weidlicha
Violette Blanche Extrail.

Ten przetwór z zapachem fiołko­
wym przewyższa wszystko dotych­
czas w handlu się znajdujące, za­
pach jest silny, przyjemny i trwały 
i zbliża się ściśle do świeżo zerwa­
nego fiołka leśnego i łękowego.

Główny skład w K r a k o w ie  
maja K . O fiow sk i i K . W i­
s z n ie w s k i  apt.

Zas»ępea: A lo jz y  G łrob ler  
ajent i komisyoner handl. w K r a ­
k o w ie . (2547-3-6)

2  2 - A . i ł ®  ^ " i y  2  2
A. Nowiński, ul. Bracka 1. 5.

(2755-7-)

i e r n i a  W. SCHMIDA

M l f t S Z k f l n i P  sk}a(N ? c e  się z 4 pokoi, nyży, 
l l l i C o k K c I I I I p  przedpokoju i kuchni na I. pie-
trze przy ul Siemiradzkiego i ul. Karmelickim 
L. 23, je s t od 1 stycznia do wynajęcia   W ia­
domość w Zakładzie św. Jó ze fa , lub w pierw­
szych drzwiach na prawo u stróża. (2814 3-6)

W  KRAKOWIE,
róg ul. S zew sk ie j ,  p rzy  p lantach,

poleca: (2630-20-20)
Cukry deserowe % kilo 1 złr. 
Herbatniki V2 kilo 60 cnt. 
Andruty i Waffle po 2 i 1 cnt. 
dla P a ń : Andruty pojedyncze

do przekładania tortów.

w Krakowie9 Rynek gł* Mr* IO*
(2363-24-24).

Wilhelm Fenz w Krakowie
Mr. telefonu X9I,

oleca swoja wystawę przedmiotów 
na gwiazdkę,

mianowicie:

j  ap  o ń s z c z y z n ę

z a b a w k i ,  l a l k i ,
OZDOBY NA DRZEWKO

w wielkim wyborze

gry towarzyskie  i familijne

rLÓWNY SK Ł A D  KAMIENI KOTW ICZNYCH  
R IC H T E R A

po cenach fabrycznych

PIECYKI KIESZONKOWE JAPOŃSKIE
(bardzo praktyczne)

k i j e  i  k u le  b i la r d o w e
bie lizn ę  z  za k ła d u  P r a c y  kobiet

wyroby krakowskie  z  chińsk. s rebra
według cennika fabrycznego. 

Zamówienia zamiejscowe wysyła 
odwrotną pocztą. (2774-7 6j

N A JW IĘKSZY  SKŁAD
m a M f i i M  d o  s rŁ y v m

(wyłącznie syst. Singera)
i r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25. ;2466 57 )
Na wypłaty od 28 z łr . wyżej, 

gotćwką o 10% taniej.

NADSZEDŁ TRANSPORT 
Ryb morskich i rzecznych,

jak o to: <E upacze. filo uda y, 
k a b e f ja u , s o le  i  ło s o s ie  
m o r s k ie ,  s z c z u p a k i o ra z  

s a n d a c z e . (2631 7-)
Kraków, ul. Szewska 1.20.

Pensjonat
dla potrzebujących górskiego powie­
trza — otwarty c a ły  rok. — 
Od 3 złr. dziennie od osoby. (2462-16-)

II

za
za

kilogr. m iodu (pięknej patoki) 
2 netto w blaszanee wysyła opłatnie 

nadesłaniem złr. 2*40, w danym razie 
zaliczką pocztową złr. 2 46. (2802-5-5)
Teodor Senik w Tarnopolu.

OSTEM D K H IE
«r “  codziennie świeże

poleca firma JP.(2717-8-10)
E D M U N D  K L I M E K

w Krakowie, linia A — B.

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta Bi e r zanów,  p o tr z e b u je  
u r z ę d n ik a  ra c h m n k o w c-
g o ,  kawalera, który zarazem prowa­
dzi korespoudeucye po polsku i po 

niemiecku. (2786 2-3)

Z m ia n a  lo k a lu .
W edług metody ś. p. mego męża udzielam

LEKCYJ TANCOW,
układu i gimnastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34, II. p. (2804-28-)

Józefa Ukcrowa.
Dla dzieci osobne godziny.

Masło margarynowei,d,,okil”70 cen t,Laureol smâec r°^niiy kokosowy,bezwodny i bezwonny i zu­
pełnie neutralny, kilo 90 cnt. — poleca 
Im eisen  w K r a k o w i e  przy ulicy 
Kołatek pod L. 5. (2451-13-)

Ekstrakl orzechowy
•  i  •  •  L ...Lj, m m ido farbow ania  siwych włosów

w y n a la zk u
J. Józefowicza.

Jes t to najlepsza roślinna farba do wło­
sów, przez urząd lekarski zatwierdzona, 
k tórą można w przeciągu 10 minut przyfar- 
bować posiwiałe włosy na kolor kłond, 
szatyn, iirnnatny i czarny.

XV Krakowie małą na składzie: 
W. V’enz, Heim i Wiedzieli i 
Wiskida. (2527-4-6)

Cena za flakonik 1 złr. 50 ct.
i i m r m i i M i i i r

J E  A S  Y
ostro i nowe sprzedaje najtaniej (2214 30-)
I I IL  W IIIIR , Wian, I„ Sahtkorg&sse 4.

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby wszelkiego stanu we 
w .z y s t k i c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  pewnie 
te '- kapitału i ry z y k a ._ przez sprzedaż pra-_ 
wnie dozwolonych papierów państwowyi h \ 
losów. Ofertv pod „Leiehter Verdienst“ przyj 
muje Kudolf Hossę, Wien. (2693-2-10)

y4 kil. konfitur 
itd ., owoce kan­
dyzowane 1 kil. 
2 złr. poleca go­

spodarstwo domowe L clfic lC Z , poczta 
Latacz. (1659 12-30)

36 ct.

MUZY* NA 6XIAZ0KC!
Brwr ‘* Wyprzedaż wszelkich towarów japoiTslAch 
oryginalnych po cenie o połowę zniżonej.

I g n a c y  B a j a ł
jp.(2821-6-7, w Krakowie, Rynek gl-, linia A B.

N a  podarki gwiazdkowe
poleca

S A L O N  M A L A E X Y  P O L S K I C H
w Krakowie, ul. Floryańska L. 39,  II. piętro, 

oryginalne o b r a z y  o le jn e , o b r a z k i, a k w a r e le ,  s z k ic e
ZNAKOMITYCH ARTYSTÓW POLSKICH 

p o  x n a c x n i e  x n i i o n y c h  c e n a c h .
Salon otwarty codziennie od lOsj do 3ej po południu. (2775-4 

H gŁ W r y K  H E T n ris rB ; przy uL F l o r y a ń s k i e j  L. 39.

Do dzisiejszego Nru dołączą się dla wszystkich prenum erator^
N u m er  n a  o k a z ,c z a s o p is m a  illu s f ir o w a n e g o  

d la  d z ie c i  p. fi. . .M a ły  Ś w ia fiek .44 ------------ -

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “
Rz|dca Drukarni Józef Łakodński.

J ń z e t  B u d n l C k l  w Krakowie poleca;
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

kalosze Bostońskie w nowych fasonach, Berlacze, Buty filcowe i Pantofle ranne.


